Kalendarzyk tygodniowy. 


PARA OS 


Pon. Św. Klemensa P.M. 
Wtor. Św. Jana od Krz. 
Środa. Św. Katarzyny P. 
Czwart. Św. Piotra P. M. 
Piat 5w. Wirgiliusza. 
Sob. Św. Mansweta B. 
Niedz. Św. Salarnina M. 
Wschód: godz. 7 m 39 
Zachód: godz. 3 m 55 


GENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb 8 k. — 
Półrocznie „ 4 „ — 
Kwartaln. „ 2, — 
Miesięczn. „ -~ „ 67 


Pe ponani 5 K Damama "|. ienn pobyty, przemylnwy, Dkogtnienny, zołtzay | Ikar 


Rocznie rb. 10 kop. — 


Półrocznia > 5, — w LODZI, sady ; c r | 
kwartalnie RE 50 | at Plotrkowska IE 1t Poniedzialek, dnia 10 (28) listopada 1903 roku. 
ARRANIN Be 30 NM telefonu 599. kantory: własny w Warszawie, Krucza Re 23; w Pabianicach u p. Teodora Miinkej 


w Zgierzu u p. lkierta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska Aż 103. 
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CENA OGLOSZEN: „Nadesłane* na i-szej atronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogřoszomia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogloszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


ARTYKUŁY bez oznaczenia hkanorar a za bezpłatne; rąkopisów drobnych nio zwraca. 


AG KOCYKI 


Jutro: Drugi i ostatni 
„Wieczór humorystyczny: 
Gustawa Fiszera 
i 1 akt. komedya M. Gawalewieza, 
„„Dzisiejsi”. 


pod artystycznem kie- 
rownictwem 


RP. Gawalewicza. 


t—p— 83ST 


dziew- 
czętami, albo przynajmniej wspólnego zobowią- 


normującego walkę z handlem 

zania się państw do wspomagania się przy pra- 
| 
l 


Od 28-go. października. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. —— wnem dochodzeniu danej zbrodni. Żąda też 
h > Cr l energicznego 1 „gratisowego* sądownictwa w za- 
Ddecehodzą z Łodzi: o godzinie (2.80, 6.50*, mM. , kresie podobnych występków, jaknajszerszej ak- 


7.15, 12.40, 2.55, 4.25**, 6.05*, 7.25, 

Przychodzą de Łodzia o godz. 8.05, 5.05, 
9.85, 10.15*, 3.50, 5.00, 8.24, 1.00%, 

Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa” (bez przesiadunia), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczono są dla letników. 


cyi ratunkowej i zamknięcia domów nierządu. 

W Szwajcaryi istnieje ogromnie zogałęzione 
stowarzyszenie: „L'Union internationale des amies 
de la jeune fille" (protestanckie z siedliskiem 
w Genewie) i „L'Oevre catholique internationale 
de la protection de la jeune fille“ (z siedliskiem 
w Paryżu). 

Mają też tam czasopisma, specyalnie po- 
święcone walce z nierządem „Bien Public i 


Komitet zyskał doskonałą = pomoce w zamie- | 
| 
| 
| 
„Bulletin Abolitionniste*. 


szkałym w Buenos-Ayres pastorze Bussmanie, 
który zakomunikował mu nader cenne uwagi. 
Z raportu Bussmana wynika, że w Argentynie 
działać nie można, gdyż z powodu ogromnej ro- 
związłości obyczajów ludności miejscowej handel 

Kolej  Warszawsko- Kaliska. żywym towarem nie budzi tam odrazy. | 

i Pracę więc ochronną nad dziewczętami trze- 

Odohodząu do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, do i 

Warszawy o godzinie 155. Przychodzą x Kalis 

Bza o godz. 1.40, 6.00. 

l 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.50, do Koluszek o g. 2.20, do Tomaszowa o g. 6.30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
x Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od ® wieczorem do 6 rano. 


ba przenieść do Europy. Gdyby towarzystwom 
żeglugi za przewożenie żywego towaru zagrożo- 
no takiemi karami, jak za przewóz ubiegłego 
żołnierza, mianowicie: kasacyą koncesyi a kapi- 
tanowi cofnięciem dyplomu, wtedyby zapanowa.- 
ły odmienne stosunki. 

Niektóre towarzystwa niemieckie podjęły się 
zawiadamiać telegraficznie o każdym podejrza- 


Dnia 15-go lipca 1902 roku zebrała sie 
w Paryżu koufereneya delegatów państwowych — 
zamknięta, dyplomatyczna, w celu sformulowa- 
nia żądań komitetów natury czysto prawnej i 
administracyjnej w kwestyach następujących jak 
zreformować kodeksy karne obowiązujące, jakie 
nym wypadku. Ale za to handlarze żywym to- wydać regulaminy policyjne, jak ścigać handla - 
warem nie jeżdżą statkami tych towarzystw a | rzów, jak zorganizować władzę śledczą i wy- 

gdzie w 3-ciej klasie ty- | mierzającą sprawiedliwość, jak zorganizować ek- 
stradycyę. | 

Redukcya została sporządzona i przez wszyst- 
kich bez wyjątku przedstawicieli władzy pań- 
stwowej podpisana. 

Delegaci zobowiązali się poprzeć sprawę i 
w przeciągu dwunastu miesięcy zatwierdzony już 
dokument prawodawczy do biura centralnego 
Zwrócić. 

Mamy więc w tem wszystkiem przedstawio- 
ną wspaniałą uwerturę wielkiej opery. 

Wyczekujemy teraz ukazania się na arenie 
walki rycerza—rozbudzonego sumienia społeczne- 
go, ducha opiekuńczego honoru kobiet. 

Jesteśmy pewni, że zacięty będzie bój z tym 
ohydnym i zbrodniczym handlem, że na miejsce 
uciętych łbów będą wyrastały nowe, ale przy 
energicznej i zręcznej walee, nigdy nowe nie 
zdołają tak szybko wyrosnąć i w takiej liczbie 
w jakiej stare zostaną ucięte. 

Szkoda, że p. Posner nie powiedział nam 
nie o działalności komitetu rosyjskiego, który 
choć dopiero od paru lat egzystuje, jednakże już 
dużo zdołał zrobić i w prawodawstwie i w filan- 


przeważnie włoskimi, 
Siąc kilkaset mieści się pasażerów i w tej llez- 
bie trudno odszukać ofiarę ohydnego zarobku. 

W Niemczech misya wewnętrzna wydała 
w 400,000 egzemplarzy odezwę ostrzegające 
młode dziewczęta i osamotnione kobiety przed 
grożącem niebezpieczeństwem. 

Na banhofach działają ewangielicka i kato- 
licka Banhofmissionen. 

Komitet angielski głównie zajmuje się zbie- 
raniem i oceną krytyczną literatury międzyna- 
rodowej, dotyczącej handlu żywym towarem i 
zbieraniem i komunikowaniem komitetom narodo- 
wym dziennikarskich wiadomości międzynarodo - 
wych, układaniem listy domów bądź prywat- 
nych, bądź publieznych, których żadne szanujące 
ie biuro, pośrednictwa w pracy aie powinno po- 

U Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani A en A i > P 
aa Teodorówny „miejscowy proces Za- Komitet włoski centralny w Rzymie razem 
ALAN akt Ai: Pona mo. z kilkoma prowincyonalnemi, zabrał się także 
o ATR Weoo- WIEGROJSE ZA do energicznej pracy. W maju 1902 roku roz- 

OOM A . 1; rzucono w tysiącach egzemplarzów cyrkularz do 
Lejoehirirg Eny . wszystkich obywateli i obywatelek Włoch z go- 
Roa Eo Bonu rącem wezwaniem do walki ze zbrodniczym han- 


ozwoju”. 


Prosimy uprzejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali de 
administracyi pisma. 


Skierniewice, d. 7 (20) listopada 1903 r. 3 dle. tropii. Naprzykład założył w wielu miastach to- 
(„ Warsz. dniew.'') W Genui założono przytułek prowizoryczny | warzystwa ochrony kobiet i zapoznaje prosty- 

"am dla ofiar odebranych handlarzom, | tutki z temi instytucyami. Wskutek jego starań 

— Wezoraj, o godzinie 5 m. 29 po połu- Sprawozdawcy włoscy stwierdzili, że Wło- | wydane zostało prawo, aby nie wolno było przyj- 


mować do domów nierządu dziewcząt niepełno- 


dniu, raczył przybyć koleją Petersbursko War- | chy stanowią punkt przejściowy dla handlu ży- 
letnich. Urządzono prawną opiekę nad prosty- 


szawską Jego Cesarska Wysokość Następca | wym towarem w różne strony świata. 


Trona i Wielki Książę Michał Aleksandrowicz, Cały opis tego handlu pomieścili w ezaso- | tutkami, wiżytacye domów nierządu przez czlon- 
następnie zaś koleją Warszawsko-Wiedeńską po- | piśmie: „Nuova Antologia", kwiecień 1902 r. ków filantropijnych towarzystw razem z sanitar- 
dążył do Skierniewic. Komitet szwajearski, na którego czele stoi | nym wydziałem. | 


Jednem słowem, nad temi norami występku, 
nad któremi dawniej zwierzchnią władzę miał 
bogaty i hojny w przekupstwach wyzysk i nie- 


(„Warsz. dniew.*). | wybitny publicysta profesor Hilty nadesłał kon- 
ELERE ferencyi program przyszłej pracy kongresu. Żą- 
da uchwalenia specyalnego kodeksu międzynaro- 
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sumienne, brutalne bezprawie i samowola, 
rękę swą położyło przedstawicielstwo uczciwego 
społeczeństwa i sprawiedliwości. 

O tyle to wszystko dla nas ciekawe, że 
w danym zakresie działalność nasza w Króle- 
stwie Polskiem układa się według ogólnej normy 
komitetu rosyjskiego. 

Załączone na początku książki p. Posnera 
główne wyjątki z ustaw warszawskiego towa- 
rzystwa ochrony kobiet, świadczą, że i nasze 
społeczeństwo ma możność rozwinięcia energicz- 
nej walki ze złem. 

Czy z tego skorzystało dostatecznie? 

Jeszcze chyba bardzo mało. 

Ponieważ w handlu żywym towarem widać 
najwstrętniejszy wyzysk kobiety przez mężczy- 
znę, najokropniejsze jej upodlenie, przeto głó- 
wnie i przedewszystkiem kobiety same powinny 
poznać, do czego może dojść ich nieszczęście i 
poznawszy złe, zabrać się do energicznego współ- 
działania z akcyą ratunkową i zapobiegawczą, 
jaka u nas istnieje w stosunku do upadłych i 
upadających dziewcząt. 

Na ohydny ten handel niech nie zamykają 
oczu dla jakiejś naiwnej pruderyi, lecz owszem 
niech wszystkich ostrzegają, a szczególniej słu- 
żące, O niebezpieczeństwie, jakie samotnym, nie- 
ostrożnym dziewczynom grozi, niech popierają 
towarzystwo ochrony kobiet, zakłady św. Mal- 
gorzaty w Piasecznie, św. Anny przy ulicy Obo- 
żaej Ne 7 w Warszawie i wszelkie instylucye, 
które zabezpieczają kobietę przeciwko napadom 
z„aborczego lupiestwa nierządu. 

Ks. W. Kirchner. 


KALENDARZYK TERMIROWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Miływoja. Jutro 
Dorosława. 
_ TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro Wieczór homorystyczny Gustawa Fiszera, mono- 
logisty i komedya w 1 akcie „Dzisiejsi* Gawalewicza. 
Początek o g, 8'/, wieczorem. 

TEATR WIELKI. Dziś i 
niema. 

CYRK braci Truzzi. Dziś przedstawienie i jutro 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 


TEATR. 


truscan 


Jutro przedstawienia 


Teatr Victoria. 

Dzień wczorajszy niezwykle był pomyślny 
dla t.atru, na obu bowiem przedstawieniach za- 
równo po południu na „Ananke“ jako też i wie- 
czorem na „Tajemnicy publicznej”, widownia 
była przepełnioną. 

Tak też być i powinno, w mieście tak lud- 
nem jak Łódź. 

Jutro w teatrze Victoria drugi i ostatni 
„Wieczór humorystyczny” Gus'awa Fiszera, zna- 
konitego monolegisty polskiego, według następu- 
jacego programu: 

l) „Co za honor!“ „Co za cześć!” wieczór 
Sutyrytzno-humorystyczny Berangera. 

2) „Hersz Baługuła', furman, scena komi- 
czna. 

3) „Kapral na urlopie™, scena humorysty- 
CZDA. 

4) „Moryc Kelner“ z hotelu pod „Zielonem 
drzewem. Zakończy komedya jedno aktowa 
Maryana Gawalewicza „Dzisiejsi“. 

Repertuar teatru Victoria na tydzień bieżący 
zapowiada: 

na środę na korzyść Ochrony I „Wa- 
von japonski”, komedya w 3 aktach Pawła Bit- 
harda i Maurycego Hanneuquina; 

na czwartek po cenach zniżonych 
„S.0:try bliźniacze”, bomedya w 4 aktach Fuldy; 

na piątek po cenach zniżonych ,„Ta- 

jemniea publiczna”, komedya Piotra Wolfa. 

na sobotę po raz pierwszy głośną no- 
wość repertuaru teatru Rozmaitości w Warsza- 
wie „Cień*, dramat w 3 aktach W. Feldmana; 

na niedzielę po południu „Keana*, 
kowmedyę w 5-lu aktach Dumasa, wieczorem 
„Cień dramat w 8-ch aktach W. Feldmana. 

Dyrekcya teatru Victoria po porozumieniu 

się z wybitniejszymi mieszkańcami Pabianic u- 
znaaula przedstawień teatralnych w tem mieście 
które odbywać się będą co drugą środę. 

Pierwsze przedstawienie nazbaczono na dzień 

9 grudnia. Odegraną zostanie komedya Michała 
Bałackiego „Dom otwarty“. 


dziś | 
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Teatr Wielki. 


(b) W sobotę i w niedzielę wieczorem to- 
warzystwo operetkowe odegrało „Dztygara . 
Operetka ta od lat dziewięciu nie była grana 
w Łodzi, należy zaś do utworów muzy operetko- 
wej. Ze względu zaś na sympatyczne typy 50! 
ników i zabawną postać dyrektora, na treść 
przystępną wreszcie i pozbawioną niewczesnych 
dowcipów — powinuaby zainteresować szerokie 
koła publiczności. Operetka grana była bardzo 
starannie przez pp.: Różewicz, Fertner, Szcza- 
wińskiego, Berskiego i Feliksiewicza. Warto 
operetkę powtórzyć. l 

Po południu galerya bawiła się krakowski- 
mi typami, które wybornie zfotografował p. 
Krumlowski w „Królowej przedmieścia“. Okla- 
ski zbierali pp.: Fertner, Różewicz, Wiśniewski, 
Berski, a zwłaszcza Solvicki za dowcipne kuple- 
ty dorozkarskie. 


Okólnik J. E. Arcybiskupa. Wczoraj J. E. 
ks. Wincenty Chościak Popiel, arcybiskup war- 
szawski, rozesłał do duchowieństwa parafialnego 
rozporządzenie, mające na celu „wzmnocnienie 
karności w ujednostajnieniu śpiewu kościelnego”. 

Stosownie do tego rozporządzenia, od Nowe- 
go roku 1904 udział kobiet w śpiewie kościel- 
nym na chórach stanowczo jest wzbroniony i 
i wszelkie śpiewy w kościołach mają być wyko- 
nywane na głosy męzkie. 

Uroczystość św. Cecylii. Wczoraj o godzinie 
12-ej i pół w południe, na Mszy św., odprawio- 
nej w kościele S-go Krzyża z powodu uroczy- 
stości św. Cecylii, lutniści odśpiewali „Mszę* — 
Gounoda, „O salataris*-— Gounoda, „Wszechmocny 
Panie*—chorał A. Dworzaczka, p. Jezierski zaś 
solo wykonał „Cantique de Noel“ — kompozycya 
Adama. 

Z banku państwa. Jak wykazuje sprawo- 
zdanie za pierwsze półrocze r. b. obroty pie- 
niężne w łódzkim oddziale banku państwa o0- 
graniezały się przeważnie na dyskontowaniu 
weksli i specyalnym rachunku bieżącym, zabez- 
pieczonym papierami procentowemi. W pierwszej 
połowie r. b., to jest od 1 stycznia do 1 lipca 
zdyskontowano weksli na sumę 37,360,000 rubli, 
czyli więcej, niż w tymże okresie czasu roku 
ubiegłego o 7,000 rubli. Obroty z rachunków 
specyalnych dały 1,100,000 rb. Ogólny dochód 
z operacyj w kantorze łódzkim za pierwsze pól- 
rocze r. b. wyniósł 685,000 rubli. 


Podatek transportowy. Wysokość podatku 
transportowego, w stosunku 20 kop. od każdego 
dymu, jaki zapłacili mieszkańcy powiatu łódz- 
kiego w roku bieżącym, wynosi 2,375 rb. 60 k. 
Obliczony on został od 11,878 dymów. Z sumy 
tej przypada na Zgierz 250 rb. 20 kop., a na 
20 gmin powiatu łódzkiego 2,125 rb. 40 kop. 

Ze statystyki, "Tutejsze władze otrzymały 
rozporządzenie, aby do dnia 14 grudnia r. bież. 
przedstawiły rządowi gubernialnemu piotrkow- 
skiemu dane statystyczne o ilości zabitego bydła 
w rzeźni miejskiej na potrzeby ludności miejsco- 
wej, oraz na haudel. 

Umundurowanie studentów. <Prawit. wiest.» 
(M 245) ogłosił rozkaz Najwyższy, na mocy któ- 
rego studenci wszystkich uniwersytetów, liceum 
Cesarzewicza Mikołaja w Moskwie i liceum De- 
midowa w Jarosławiu, zamiast kurtek z sukna 
popielatego mają nosić kurtki z sukna czarnego 
przyczem wolno je będzie nosić w pewnych ra- 
zach, w których był wymagany dotychczas sur- 
dut. Mianowicie, oprócz poprzedniemi przepi- 
sami wskazanych przypadków, wolno bedzie 
w kurtce czarnej przedstawiać się zwierzchności 
wyższych zakładów naukowych i bywać na ze- 
braniach publicznych, jeżeli nie nastąpi uprze- 
dnie zawiadomienie o konieczności surduta lub 
munduru. Z mocy nowego rozporządzenia surdut 
lub mundur ma być obowiązkowo przywdziewa- 
ny tylko w trzech razach: na nabożeństwa w dni 
galowe, na uroczystości w uniwersytecie lub in- 
nych zakładach naukowych i na zebrania pu- 
bliczne w razie osobnego o tem zawiadomienia. 

Konsulat. W NM 245 «Prawit. wiestnika» 
ogłoszono, co następuje: „Najjaśniejszy Pan Naj- 
wyżej rozkazać raczył: uznawać pana Stefóna 
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Ugrona za konsula generalnego austryacko wę- 
gierskiego w guberniach kraju nadwiślańskiego, 
oraz w gub. kowieńskiej, grodzieńskiej í witeb- 
skiej, z miejscem pobytu w Warszawie, tudzież 
p. Eugeniusza Berga za konsula szwedzko-nor- 
weskiego w guberniach liflaudzkiej, kurlandzkiej, 
witebskiej i kowieńskiej, 2 miejscem pobytu 
w Rydze". 

Emigracya do Łodzi. 
dent łódzki „Prajnda* 3 
wzrasta z każdym rokiem. Do Łodzi, jako do 
„krainy złotej”, ciągną żydzi ze wszystkich krań- 
ców Rosyi, którzy szukają tutaj szezęścia, ka- 
ryery. Większa ich część w,obraża sobie, że 
w Łodzi złoto leży na bruku. Między przyby- 
szami jest wielu inteligentnych, przyjeżdżają je- 
duak także tacy, którzy musieli opuścić swe 
miasto rodzinne z powodu grzechów mniejszych 
lub większych. Przybysze nie mają zwykle ka- 
pitału, za to są w posiadaniu wielu listów pole- 
cających, adresowanych do bogatych domów. 
W ten sposób spodziewają się otrzymać rychło 
dobrą posadę. Przekonywują się jednak, że na- 
dzieje były płoune, gdyż o zajęcie tutaj bardzo 
trudno. Chwytają się różnych zajęć, lecz prze- 
ważnie cierpią nędzę. Wielu znowu nędza po- 
pycha do złego, na drogę przestępstw. Zmaczna 
część, uczciwsza, przymiera tak długo z głodu, 
aż ginie zupełnie w przepaści łódzkiej. Takich 
nędzarzów pełno w herbaciarniach i kawiarniach. 
Tyle pisze „Frajnd* o żydach. Przybywa rów- 
nież do Łodzi wielu chrześcian za zarobkiem. 
I ci cierpią nędzę. 
Czy brak wagonów? 


Jak donosi korespon- 
emiyracya do Łoszi — 


Fabrykanci łódzcy, alar- 


wuja komitet giełdy w Łodzi i ministeryum ko- 


munikacyi w Petersburgn 0 brak wagonów do 
przewozu węgła na drodze żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Sądzićby należało, że wobec takie: 
go alarmu zarząd tej drogi przedsięweźmie naj- 
energiezniejsze środki, by zło usunąć. Tymeza- 
sem tak nie jest, czego dowodzi fakt, że po 200, 
a nawet i więcej wagonów-węglarck próżnych, 
stoi po dwie i trzy doby na stacyach Widzew 
lub Koluszki drogi fabryczno-łódzkiej, jedynie 
z tej przyczyny, że służba drogi wiedeńskiej na 
stacyi Koluszki nie ehce ich przyjąć na swoje 
linie. Takie przetrzymywanie węglarek na sta- 
cyach drogi fabryczno-łódzkiej, jest dla niej nie- 
wygodoe, albowiem przy zwiększeniu obecnie ru- 
chu wagonów z ładunkami niema gdzie pomieścić. 

Dziwna jest doprawdy ta cala manipulacya 


węglarkami ze strony zarządu dr. żel. wiedeń- 
skiej. Zarząd dr. żet. fabryczno łódzkiej, który 


w rozmaity sposób nagli słażbę drogi wiedeń- 
skiej do przyjmowania od niej próźnych węgla- 
rek. Swiadomi rzeczy dowodzą, że przyczyna 
przetrzymywania węglarek leży nie w braku po- 
ciągów towarowych na drodze wiedeńskiej, lecz w 
braku miejsca na stacyach pogranicznych, z któ - 
rych węglarki są wysyłane do kopalni, i które 
z braku odpowiednich urządzeń u siebie do lado- 
wania węgla nie są w stanie przeznaczonej licz- 
by węglarek we właściwym czasie naładować, 
a za przetrzymywanie węglarek płacą osiowe. 
po tru; rb. od węglarki. Kopalnie węgla, jak 


“wogóle u nas wszystkie przedsiębiorstwa, choru- 


ją na oszczędności, żałują pieniędzy na nowe u- 
rządzenia, ułatwiające dostawę wagonów pod ła- 
dunek węgla, na czem ogół potrzebujących naj- 
więcej cierpi, gdyż hurtownicy niby to narzeka- 
Ją na nieregularne dostawy, a w gruncie rzeczy 
są zadowoleni z nadanej sposobności podania w 
górę cen na węgiel. 

Jarmark rzemieślniczy. Lokal jarmarku w gma- 
chu domu dochodowego teatrów warszawskich 
oddano do użytku jarmarkowiczów, którzy przy- 
stąpili już do urządzenia swoich sklepów na wy- 
dzielonych im przez komitet działkach. Czasu 
pozostaje niewiele, jarmark bowiem otwarty bę- 
dzie w czwartek d. 25 b. m, o godz. 5j p” 
południu. 

Oprócz sklepów, w których sprzedawane 
będą „różne przedmioty codziennego użytku — 
ubranie, stroje, krawaty, rękawiczki, papier, 
przyrządy do pisania, szezotki, galanterya wszel- 
kiego rodzaju, wyroby stolarskie, snycerskie, 
a nawet narzędzia muzyczne — wiele firm war- 
szawskich fabrycznych zajęło okna frontowe i 
sciany wewnętrzne na reklamy. 

_ Lokal jarmarezny jest tak obszerny, że po- 
mimo wielkiego zainteresowania się i popytu na 
miejsca, jeszcze kilku rzemieślników z wyrobami 
swojemi;j pomieścićby się mogło, jednakże śpie- 
szyć się trzeba. 
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Od soboty kancelarya jarmarku mieści się 
w lokalu jarmarcznym. 

Pogadanki. Na wczorajszej pogadance, o 
„budowie ciała ludzkiego, *wypowiedzianej w szkół- 
ce rzemiosł przez dra  Pieniążka, zebrała się 
spora liczba słuchaczów. 

Odczyt d-ra Rząda „O trawieniu! w sali 
„Arkadya“ zgromadził około 100 osób. W gro- 
nie tem zauważyliśmy kilkunastu rzemieślników, 
którzy z widocznem zajęciem przysłuchiwali się 
wykładowi, przypatrywali ciekawie objaśniają- 
cym obrazom i oglądali rozmaite preparaty. Ale 
to też trzeba przyznać, że szanowni prelegenci 
mówili bardzo popularnie i zajmująco. Odczyty 
więc osiągają swój cel właściwy i niemalą bę- 
dzie miało zasługę towarzystwo hygieniczne, 
dając pouczające pogadanki dla rzemieślników, 
i robotników, którzy na odczycie dr. Pieniążka 
w sali szkoły rzemiosł jeszcze liczniej, niż 
w Arkadyi, byli reprezentowani. Zaznaczyć 
w końcu wypada, że na odezyt fabryka Arku- 
szewskiego zakupiła 150 biletów, a inżynier 
Dylion 60 bilotów dla swoich spółpracowników. 
Może też inni pójdą za tym przykładem. 

W  sekcyi technicznej. Sobotnie zebranie 
sekcyi technicznej było niezwykle interesujące. 
W charakterze prelegenla tym razem wystąpił 
p. Lutosławski, znany w szerokich kolach War- 
szawy technik. Mówił on o nowym typie silnie, 
używających, jako motoru, siły eksplozyjnej ropy 
nafiowej. Motory te wyrabia fabryka w Augs- 
burga. W Łodzi takie motory znajdują się 
w Grohmana (o sile 160 koni) i w gmachu no- 
wej poczty. Wezoraj technicy oglądali te mo- 
tory. Zauważono przy tem, że dla Łodzi moga 
one mieć praktyczne znaczenie. 

Wieczornica. Ruchliwe stowarzyszenie wza- 
jemnej pomocy majstrów fabrycznych zuprowa- 
dziło u siebie zebrania towarzyskie, tak zwane 
„wieczornice*, które posiadają bardzo doniosłe 
znaczenie. Wspólna zabawa utrzymana w tonie 
szlachetnym, urozmaicona była deklamacyą, ġpie- 
wem, produkcyami muzycznemi, pogadanką to- 
warzyską i wreszcie tak właściwemi dla mło- 
dzieży tanami. 

Taka właśnie sympatyczna wieczornica że 
wspóludziałem pań, odbyła się w rzeczonem sto- 
warzyszeniu w ubiegłą sobotę, pozostawiając gro- 
nu jej uczestników miłe wspomnienie i dostar- 
czywszy im wielu przyjemnych wrażeń. 

Wieczornicę rozpoczęła deklamacya, po któ- 
rej nastąpiły Śpiewy solowe, wykonane bardzo 
poprawnie przez amatorów śpiewaków, o któ- 
rych naturalnie, jako o amatorach, nie możemy 
rozpisywać się zbyt szeroko. Dali, na co ich 
stać było, a że wykonali dobrze, tem gorętsze 
należy nm się podziękowanie. 

Niepodobna wszelako nie wyróżnić panny 
Rafaeli Bielikiewiczówny, uczenicy pani Antoni- 
ny Korwin-Kossakowskiej, której głos o niewiel- 
kiej skali, ale bardzo sympatyczny i pełen wy- 
razu zdradza niepośledni talent, szezególniej 4a% 
czystość dykcyi i umiejętność utrzymania dekla- 
macyi w śpiewie, wyróżniają zaszezytnie tę ama- 
torkę Spiewaczkę, która piosnką Broni z opery 
<Hrabina» Moniuszki zachwyciła zebranych. 

Po zaimprowizowanym koncerciku rozpo- 
częły się ochocze tany, trwały aż do duia białego. 

Podwieczorek muzyczny Lutni. Zapowiedzia- 
ny na wczoraj podwieczorek muzyczny Lutni 
pod każdym względem udał się bardzo dobrze. 
Na pierwszy numer programu złożyła się „Sere- 
nada"—Myrberga, „Sen nocy letniej *— Hattona, 
„Zażegnanie burzy*—Duruera i „Góry norwe- 
skie'— Kierulfa. 

Powyższe utwory dzielni nasi lutniści od- 
śpiewali pod batutą długoletniego dyrektora, p. 
Alojzego Dworzaczka. Zwłaszcza bardzo podo- 
bały się dwie ostatnie kompozycye, które wy- 
konano bez zarzutu. Następnie ukazała się na 
estradzie utalentowana pianistka, panna Stani- 
slawa Jarosławska, która odegrała „Saltarello*— 
Mendelsohna, prześliczny „Noctarne Fis-dur''— 
Chopina, oraz figlarnego „Mazurka —Morzkow- 
skiego na bis. 

Wezorajszą koucertatkę znaliśmy już 4 po- 
przednich występów estradowych. Dzis więc tyl- 
ko dodać to możemy, iż p. Jarosławska jest inteli- 
gentną wykonawczynią nieśmiertelnego Chopina, 
gra jej zaś pełna subtelności, chociaż nieco skrę- 
powana tremą, sprawiła miłe wrażenie. 

Kulminacyjną jednak częścią muzycznego 
podwieczorku byl występ skrzypka, p. Wlodzi- 


A DOZĄ, __ OOO O 


| 


ROZWOJ 


pn lldlśdnldnlnlnLL 


mierza Kańskiego. Młody ten wirtuoz, porwał | 
wczoraj słuchaczów grą swą pełną tonu, tempe- | 


ramenta i uczucia. Pan Kański włada doskonale 
smyczkiem i umie dobrze przemówić do publicz- 
ności—czy to rzewnemi, czy to pełnemi mło- 
dzieńczej werwy utworami. 

W interpretacyi skrzypka usłyszeliśmy więc 
„Romans Andaluzyjski' —Sarassatego, „Mazura — 
Młynarskiego, „„Kołysankę' — Godarda i wiele in- 
nych kompozycyj. 

Mila niespodziankę sprawił publiczności solo- 
wy kwartet Lutni, który z powodzeniem wyko- 
nał „Łze”—Wita, „Serce“—Galla i „Tajemni- 
cę'—tegoż kompozytora. Wszystkie trzy utwo- 
ry przyjęto żywemi oklaskami, ponieważ zaśpie- 
wane były bardzo ładnie i zgodnie, co tem wię- 
cej należy podnieść, iż pałeczka dyrektorska po- 
rzucona została na tę chwilę, albowiem, dyrektor 
Lutni w kwartecie tym czynny wziął udział. 

Spiew miał jeszcze jednego wykonawcę w 
osobie p. Stanisława Stalskiego, artysty teatru 
Wielkiego. Pan Stalski posiada duży głos, na- 
dający się doskonale do dramatycznych utwo- 
rów, to też „Dwaj grenadierzy*—Szumana, „Mój 
ideale'— Tostiego, wypadły bardzo udatoie. Na 
bis artysta zaśpiewał „Oh biedny kwiat“. 

Na zakończenie programu usłyszeliśmy dekla- 
macyę p. Orlińskiego, artysty teatru „Vietoria'', 
który przy akompaniamencie fortepianu (pre- 
ludyum A-dur Chopina) wypowiedział „Smutno 
mi Boże” Słowackiego, zaś na bis „Chłopskie 
serce'* Konopnickiej. 

Publiczność, tłumnie zapełmiająca salę z za- 


dowoleniem opuściła progi Lutni, która tak bo- 


gatym programem muzycznego podwieczorku ucz- 
ciła dzień Św. Cecylii. Bemol. 

Zabawa chóru koscielnego. Sobotnia zabawa 
chóru kościelnego polskiego przy kościele 5-80 
Krzyża, urządzona z powodu uroczystości św. Ce- 
cylii, patronki muzyki, w sali na Księżym Mły- 
nie, udała się bardzo dobrze. Bawiono się ocho- 
czo do rana. 

Nominacya. Nauczyciel szkoly przemysłowej 
w Łucku, p. Szczerbakow, mianowany został 
nauczycielem szkoły przemysłowo-rękodzielniczej 
w Łodzi, na miejsce p. Nikolskiego. 

Wizyta. W tych dniach przybędzie do Ło- 
dzi kurator warszawskiego okręgu naukowego 
r. t Szwarc, celem zwiedzenia tutejszych zakła- 
dów naukowych. 

Z ulicy. U niektórych domów rynny są al- 
bo popsute, albo ich zupełnie niema, i woda 


deszczowa z dachów spada prosto na głowy 
przechodniów. Należałoby przedsięwziąć środki, 


celem zaradzenia złemu, niedbalstwo bowiem włae. 


Ścicieli domów naraża przechodniów na prysznie 
wcale niepożądany. 

z tódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Zamiast depeszy na ślub p. Zofii Grossmanówny z p. Mi- 
chałem Mamrotem ofiarowali pp. Izaakowie Hertzowie 1 rb, 
za którą to ofiarę zarząd tow. ma honor uprzejmie po- 
dziękować. 

Za świętokradztwo. W dniu dzisiejszym dru- 
gi wydział karny sądu okręgowego piotrkow- 
skiego, bawiący w Łodzi na kadencji, skazał 
Maryannę Grodzińską za kradzież w r. 1901 
lichtarzy w kościele Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny-—na 4 miesiące więzienia. 


Przejechanie na kolei. Dziś o godzinie 10-ej 
rano, ogoby znajdujące się na peronie stacyi 
kolei fabryczno-łódzkiej byli świadkami strasz- 
nego wypadku przejechania przez pociąg Miko- 
laja Fontańskiego robotnika kolejowego. Kiedy 
pociąg osobowo-towarowy nF. 5 dochodził do 
budynku gdzie się mieści maszyna dynamo-olek- 
tryczna, Fontański nagle wybiegł z budynku, 
chcąc przejść przez linię. Noga się mu wsze- 
lako poślizgnęła i upadł na szyny pod zgarnia- 
cze, które g0 przed sobą sunęły. Maszynista 
prowadzący pociąg, pomimo użycia najenergicz: 
niejszych środków, nia był w możności wstrzy- 
mania pociągu, Z powodu wilgoci na szynach. 

Na zwrotnicy tuż przy peronie, pochylenie 
parowozu było tak silne, że Fontański z pod zgar- 
niaczy dostał się pod koła wagonu, które przecięły 
go na pół. W tym czasie pociąg zatrzymano, 
kiedy zaś służba stacyjna nadbiegła, tulów nie- 
szczęśliwego odcięty od reszty ciała, drgał 
jeszcze. m 
Ciało przejechanego przeniesiono de wago- 
nu, w którym się będzie znajdowało do czasu 
zejścia władz sądowych. 
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Kradzież gazet. Byliśmy świadkami jak 
w jednej z pierwszorzędnej cukierni jakiś jego- 
mość bez żadnej ceremonii, świeżo założoną na 
kij gazetę zdjął i schował do kieszeni. Kelner, 
obsługujący gości, spostrzegł to, upomniał się 
o gazetą, za co został w sposób impertynencki 
zwymyślany, poczem gość przywłaszczywszy 80- 
bie gazetę wyszedł z cukierni, Kelner wybiegł 
za nim na ulicę i dopiero pod grożbą przywoła- 
nia poliecyi gazetę odebrał. 

Uroczysty akt. Wezoraj o godz. l-ej po po- 
ładniu w Tomaszowie odbył się uroczysty akt 
otwarcia 7-klasowej szkoły handlowej w obecno- 
ści rady opiekuńczej i pedagogicznej i inspekto- 
ra okregowego szkół handlowych w Królestwie 
Polskiem p. Malinina. 

Ze sprawozdania przeczytanego dowiadujemy 
się, że projekt otwarcia szkoły powstał w 1901 
roku. W lutym r. z. ministerynm skarbu zczwo- 
liło na pobieranie podatku na rzecz szkoły. Daia 
17 września szkoła została otwarta, w której 
było 160 uczniów, a obecnie jest 190 uczniów; 
w klasach młodszej przygotowawczej 35 uczuiów, 
starszej — 41 uczniów, w pierwszej A—30 uezniów, 
w pierwszej B—31 uczniów, . w drugiej—31 ucznów, 
w trzeciej—22 uczniów. 

O godzinie 2-ej akt został zakończony, po- 
czem 60 osób zebrało się w miejscowym klubie 
na wspólny obiad. | 

Nagła śmierć. W czoraj rano przy ul. Pańskioj 
nr. 95 w filii rzeźniczej znaleziono Karola /emrana, 
zamieszkałego przy ulicy Zielonej, leżącego w kałuży 
krwi. Zawezwano Pogotowie. Okazało się, iż Zomrano- 
wi pękła żyła w lewej nodze, wskutok ezego nastąpił 
upływ krwi, który w następstwie spowodował śmierć. 
Ciało zmarłego zabezpieczono na miejscu do czasu zej- 
ścia władz sądowo-policyjnych. 

Stam gorączkowy. Na ul. św. Ludwiki nr. 56 
14-letni syn robotnika, Ludwika Kasza, znaleziony został 
w stanie gorączkowym. Po udzieleniu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, ehorego pozostawiono na miej- 
scu pod opieką matki 

Kurcz żołądka. Na ulicy Długiej nr. 23 Wil- 

helm Wagner, tkacz, lat 56, dostał bardzo silnego kurczu 
żołądka. Przybyły lekarz Pogotowia, udzieliwszy odpo- 
wiednich środków, cierpienia uśmierzył i W. W. pozo- 
stawił na miejscu. 
A Z ulicy. Przy zbiegu ulicy Widzewskiej i Sredniej 
Zenon Stępski, lat 10, syn introligatora, poślizgnąwszy 
się upadł, przyczem wywichnął lewą rękę. S. podnic- 
siony przy pomocy przechodniów, udał się do mieszkania 
swych rodziców na Stare Miasto, przed przybyciem ku- 
retki Pogotowia. 


Nagłe zasłabnięcie. Na ulicy Piotrkowskiej 
nr. 112 Maryanna S., lat 31, kucharka, nagle zachoro- 


wała. Po udzieleniu S. doraźnej pomocy przez lekarzu 
Pogotowia, odwieziono ją do szpitala Czorwonogo Krzy= 
ża na dalszą kuracyę. | 

Zatruta alkoholem. Na ul. Widzewskiej nr. 84, 
spostrzeżono człowieka, leżącego na chodniku. Był nim 
G R. stolarz, zatruty alkoholem. Lekarz Pogotowia przy- 
prowadził R. do samowiedzy, poczem oddano go w ręce 
policyi. 

Wypadkowe zatrucie. Wczoraj o g. 10 rano 
A. H. robotnik fabryczny, lat 26, mieszkający przy ulicy 
Widzewskiej nr. 198, wypadkowo napił się jakiegoś tru- 
jącego płynu, po wypiciu którego dostał silnego kurczu 
żołądka. Zawezwano Pogotowie; lekarz, pomimo użycia 
odpowiednich środków, zmuszony był odwieźć chorego na 
dalszą kuracyę do szpitala św. Aleksandra. 

Utrota przytomności, Wczoraj og. 11 rano 
przy zbiegu ul. Dzielnej i Piotrkowskiej, stojący tam 
tragarz, lat około 40, Stracił przytomność i upadł. Za- 
wezwano Pogotowie; lekarz, mimo użycia odpowiednich 
środków, nie zdołał chorego przywrócić do przytomności i 
w takim stanie odwiózł go do szpitala Poznańskich, bez 
sprawdzenia nazwiska i adresu. 

„Bójka. W piekarni, położonej przy ul. Wschod- 
niej pod nr. 29, między pracującymi powstała kłótnia, 
następnie bójka, w której J, D. lat 18, czeladnik piekar- 
ski, zraniony został nożem w głowę. Pierwszej pomocy 
udzielił poszkodowanemu lekarz Pogotowia, poczem J. D. 
udał się do domu. 

Napad. Na przechodzącego przez ulicę Wodną, A. 
7. lat 32, napadło dwóch awanturników i kijami zadało 
mu kilka ran w głową. Mieszkający w poblizu felezor 
rany poszkodowanemu opatrzył, poczem Z. udal się do 
domu położonego przy ul. Widzewskiej. j 

Kradzieże. Ubiegłej soboty spełniono w rozmai- 
tych dzielnicach naszego miasta kilka kradzieży: 

— Na strych domu przy ul. Nawrot nr. 65, zakradli 

się jacyś złoczyńcy i skradli bieliznę, wartości 18 rb. 
50 k., należącą do Michała Łumińskiego. 
Przed domem nr. 54 na ul. Leśnej, mieszkaniec 
tutejszy, Jan Zapaśnik, pozostawił na kilkanaście minut 
parę mierzynów, zaprzągniętych do bryczki, Czas ten 
wystarczył złoczyńcom do uprowadzenia koni wraz z brycz- 
ką. Poszkodowany oblicza straty na 1,000 rb. Na ślad 
złoczyńców dotąd nie natrafiono. 

— Moryc Rajlic zameldował w HI cyrkule policyj- 
nym, iż ze stajni domu przy ul. Widzewskiej nr. 71, za 
RA wyłamania zamka, wynieśli oponę, wartości 
25 rubli. Ak 


5 Z fabryki „autza, dzierżawionej przez Krakow- 
skiego, przy ul. Zagajnikowej jacyś złoczyńcy skradli 


przędzę około 300 funtów, wartości 300 rb. Złodziejów 
nie odszukano. 
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Wyskakiwanie z wagonów. W kronikach 
miejscowych pism nie ma dnia, by nie były no- 
towane wypadki potłuczeń, pokaleczeń, ciężkich 
obrażeń, a nawet śmiertelne, których przyczyną 
jest wskakiwanie i wyskakiwanie publiczności 
z wagonów kolei elektrycznej miejskiej. 

Publiczność łódzka, nie lubiąca szanować 
przepisów i ostrzeżeń, naraża się sama na nie- 
bezpieczeństwa. W razie zaś wypadku nietylko 
potłuczony, alei całe jego otoczenie ma do kolei 
elektrycznej pretensye, że wagony jej za szybko 
kursują po mieście, że kondnktorzy pozwalają 
wskakiwać lub wyskakiwać z wagonów w biegu, 
że wagon dodatkowy nie powinien kursować, 
gdyż to on najczęściej przyczynia się do wypad- 
ków, łapiąc upadłych pod siebie i t. p. Zwa- 
żywszy jednakże zasadniczo te wszystkie pre- 
teusye, potępić wypada tylko publiczność, która 
dzięki swemu niedbalstwu nie chce przejść parę 
kroków do przystanku, lub poczekać chwilę na 
nadejście następnego wagonu. Dlatego naraża 
zdrowie, a nawet życie na szwank, wskakuje i 
wyskakuje z wagonów. Tem więcej, że wiele 
osób, nie zastanawia się nad tem, iż wskutek 
mokrego i zabłoconego bruku drewnianego jest 
on tak ślizgi, że nawet zręczny gimnastyk z tru- 
dnością utrzymać może równowage. 

Panie łódzkie i podlotki, a nawet panny na 
wydaniu często dla popisu lub wykazania swej 
śmiałości, naśladują mężczyzn i w biegu wyska- 
kują z wagonów, padając jak żaby w błoto na 
bruk. Z eleganckiej panienki, po wyskoczeniu 
robi się straszydło na wróble, zapłakane, za- 
wstydzone, pragnąc schować się pod ziemię przed 
wzrokiem gawiedzi, bawiącej się jej kosztem. 


Po łódzku. Jak nieraz nasi pp. kupey ro- 
zumieją uczciwość kupiecka, dosadnie maluję 
fakt następujący: | 

Jedna z pań wstąpiła do sklepu galanteryj- 
nego, położonego po prawej stronie hotelu Victo- 
ria, dla zrobienia sprawunku. Po zgodzeniu się 
na cenę, kupiec, pan z brodą o dość nieprzyjem: 


nej powierzchowności, podsunął szybko klientee 


zawinięty przedmiot. To migawkowe zawinięcie 
sprawunku wzbudziło podejrzenie kupującej, któ- 
ra też spytała właściciela sklepu, czy nie omy- 
lił się w zapakowaniu przedmiotu. Pan ten je- 
dnak kategorycznie zaprzeczył temu. Po zapła- 
cenin żądanej sumy, przy czem kupiec omylił 
się, niechcący, w wydaniu reszty, naturalnie na 
swoją korzyść, p..X. wyszła ze sklepu. Jakież 
jednak było jej zdziwienie, kiedy przy rozpa- 
kowaniu paczki w obecności paru osób, okazało 
się, że sprawunek jest zamieniony i w dodatku 
zepsuty. Pani X. udała się natychmiast do nie- 
uczciwego kupca i wyłuszczyła bez ogródki jego 


19) 


Stanisław-Jan Łąpiński 


PILICA”, 


Dramat w 4-ech aktach, 


(Dalszy ciąg — patrz M. 266). 
SCENA LIL. 


KAROLINA pogrążona w modlitwie, OFICER 
huzarów węgierskich i HUZARZY. 


OFICER. — Generał zabity! (klęka przy 
trupie Galvoczego i pilnie go bada). — Nie tli 
już w nim ani iskierka życia. (podnosi się). — 
Uszli wszyscy? 

IUZAR. — Jeden tylko został na placu. 

KAROLINA (usłyszawszy te słowa, zrywa 
się z kolan). — Na Boga, który? 

OFICER. — Coś ty za jedna? A! To ciebie 
dyablico przyjął generał na swoją zgubę. Usi- 
dliłaś go swemi sztuczkami, wciągnęłaś w za- 
sadzkę i sprowadziłaś mu na kark strzelców 
konnych Księstwa. Odpowiesz za to przed są- 
dem wojennym. 

KAROLINA. — Na miłość twej matki za- 
klinam cię, powiedz waszmość kto zginął? 

OFICER. — Dyabli go tam wiedzą! (do hu- 
zarów). — Aresztować ją. Głową mi za nią od- 


po niadacie! 


kończyli gimnazyum. 


ROZWOÓT - Poniedziałek, dris 23 listopada 1903 r. 


muru kieleckiego w bryłach — wagonów, cementu 20 wa- 


postępowanie. Wówczas pan ten zamiast odmie- 
nienia przedmiotu zachował się niegrzecznie I 
arogancko. | 

A 60, czy nie po łódzku? 

Z tow. hygienicznego. Proszeui jesteśmy 
o przypomnienie p. członkom tow. o nadsyłanie 
odpowiedzi, zawierajacych wykaz domów z su- 
terynami. 

Urlop. P. gubernator piotrkowski zawiado- 
mił cyrkularzem o udzieleniu przez p. ministra 
spraw wewnętrznych, wskutek choroby, trzy- 
miesięcznego urlopu do gubernii Królestwa Pol- 
skiego ks. Julianowi Jakubowskiemu, kapelanowi 
Cesarskiej rzymsko-katolickiej akademii w Pe- 
tersburgu. 

Osobiste. Z powodu wyjazdu do Cesarstwa 
dla zakupu koni dla straży ogniowej miejskiej, 
lekarza weterynaryi p. Dreckiego, z rozporządze- 
nia p. gubernatora piotrkowskiego, zastępować 
go będzie lekarz weterynaryi p Kwaśniewski. 


Chorążowie. Wedle wyjaśnienia ministeryum 
wojny chorążowie zapasu armii, zajmujący posa- 
dy rządowe, wyliczone w dodatku do art. 25 u- 
stawy o powinności wojskowej z roku 1879 wol- 
ni od stawania do ćwiczeń wojskowych. 


Praktykanci apiekarscy. Trzyletni czas prak- 
tyki na pomocnika aptekarskiego skrócono do 
dwóch lat dla uczniów aptekarskich, którzy u- 
Oheenie przepis ten ulgo- 
wy rozciągnięto także do uczenie aptekarskich, 
które ukończyły kurs gimnazyalny i złożyły egza- 
min dodatkowy xe znajomości języka łacińskie- 
go. Kurator okręgu naukowego warszawskiego 
| wszystkie urzędy lekarskie otrzymały już od- 
powiednie zawiadomienie. 


Herby-Uzęstochowa. Ministeryum komunika- 
cyj pozwoliło zarządowi kolei Herby- Ozęstocho- 
wa na zaprowadzenie od dnia 5 grudnia biletów 
miesięcznych. Bilet taki kosztować będzie z Czę- 
stochowy do Herb w klasie I rb. 30; w klasie II 
rb. 18; w klasie III rb. 12. 


Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogami 
żelaznemi dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 48 wagonów (36,000 pud.), mąki ży- 
tniej 36 wagonów (31,250 pudów), pszenicy 26 wagonów 
(17,950 pud.), żyta 45 wag. (29,500 pudów), owsa 48 wa- 
gonów (30.600 pudów), jęczmienia hrowarnego 12 wagonów 
(9.050 pud.), jęczmienia na kaszę 5 wagon. (3,200 pud.), 
grochu 5 wagonów (4,750 pudów), kaszy jaglanej 7 wa- 
gonów (4,500 pudów), siana prasowanego — wagonów 
( — pud. ), słomy prasowanej — wagonów ( — pud. ), 
słomy proste; — wagony (— pudów), wełny zagra- 
nicznej 39 wagonów (39,500 pud.), wełny krajowej 32 wa- 
gonów (18,570 pud.), bawełny zagranicznej 56 wagonów 
(50,200 pud.), bawełny rosyjskiej 42 wag. (30,010 pud.), 
odpadków bawełnianych 29 wagonów (20,800 pud.), że- 
laza 19 wagonów, gliny ogniotrwałej — wagony, wapna 
palon agonó 


(Huzarzy z dobytemi szablami otaczają Karolinę, 
stojącą w ponurej zadumie). 


(Zasłona spada). 


Akt IV. 


Kurdygarda w głównym kórpusie twierdzy austryackiej. 

Izba obszerna, prawie pusta. Na lewo od widzów ława 

przy niej stó Na prawo stary fotel potarganą skórą 

obity. Za podniesieniem zasłony za sceną słychać bębny 

i trąbki na zbór wojska. Dalekie odgłosy walki i poje- 
dyncze wystrzały. 


SCENA I. 


General PELLETIER i OSKIERKO, przy drzwiach 
ANTOŚ w mundurze szeregowca strzelców Ksie- 
stwa w służbowej postawie. 
PELLETIER.— Gorący był dzień oruczni 
OSKIERKO. — Ośmnagty maja l ea 
pisaliśmy w dziejach naszej armii, | 
PELLETIER, — Co słychać w mieście? 
OSKIERKO. — Niedobitki austryaków opie- 
rają się jeszcze tu i owdzie. Lecz główne ich 
siły już złożyły broń. 

PELLETIER. — Rannych I poległych mam 
dużo? > 
OSKIERKO. — Trudno oznaczyć Ściśle. 

PELLETIER. — Przy szturmie na okop 

KIERKO.— Nie ma zwyci stwa bez ; 

PELLETIER, — Rozumie sie. Węż |... 

ku kilkunastu żołnierzów i przepatrz dobrze kaza- 

maty, czy nie kryje się tam, jaka zasadzka lub 
podstęp podyktowany przez rozpacz, 


Wapna niepalonego 4 wag., nar- 
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gonów (15,800 pud.), drzewa budulcowogo 43 Wagonów, 
drzewa opałowego 24 wagonów, dosok 46 wagonów, we- 
gla kamiennego 1279 wagonów, koksu 12 wag, kamie- 
nia piaskowca 5 wagonów, kości 7 wags, soli te Wagą - 
nów (9,700 pud.), nafty 27 eystern, tektury SMOłŁOWGO0- 
wej 4 wag., smoły 3 Wag., farb 9 wagonów, kwasów 
4 wag, papieru 7 wagonów, węgla drewnianego 5 wa- 
gony, cegły licowej 4 wagony, cegły śWwyczajnej — wa- 
gonów i różnych towarów 54. wagonów. 

Pociągami pośpiesznomi dowieziono do Łodzi: ryb 
4 wagony „bydła 27 wagonów, trzody 49) wagonów, mie- 
sa 9 wagonów, drobiu 3 wagony i różnych towarów 
22 wagonów. 

Wysłano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 94 Wago- 
nów (70,500 pudów), wyrobów wełnianych 32 wagonów 
(24,400 pud.), wyrobów żelaznych 9 wag. (7,500 pud.). 
wyrobów terrakotowych 2 wag. tektury smołoweowej 
i smoły — wagony (— pud.), cegły licowej — wagony, 
cegły ogniotrwałej — wagony, szmolcu 9 wagonów, kafli 
2 wag. i różnych wyrobów 312 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów bawel- 
nianych 14 wagonów (7,600 pud.), wyrobów wełnianych 
6 wag. (5,100 pud.) i różnych towarów 15 wag. 

Dowóz zboża i mąki w ostatnim tygodniu bardzo się 
zwiększył. (o zaś do owsa, to transporty nadchodzi 
średnie. 


Magazyny kolejowe. Na siacyach Sosnow- 
cu i Granica magazyny, przeznaczone dla skła- 
dania towarów wywożonych i przywożonych z ga- 
granicy, oddano już do rozporządzenia władzom 
celnym. 


Sprzedaż nieruchomości. Dnia 16 stycznia 
r. p. w lokalu zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi, odbę- 
dzie się sprzedaz przez licylacyę następujących  niera- 
cliomości: 

Nieruchomość, nalożąca do suke. Adolfa Cholupa, tj. 
wdowy Anny: Cholup, Kmilii Depta i niaepołnoletniej Ma- 
ryi Cholup, położonej przy ul. Nowo Zarzowskiej pod nr. 
1049. Licytaega rozpocznie się od sumy Szac. 2,000 rb, 
Nieruchomość, należąca do Franciszka biórskiego i suke. 
Karoliny Piórskiej, położonej przy ul. Lipowej pod nr. 
818. Licytacya rozpocznie się od sumy Szacć, 4,500 rb. 
Nieruchomość, należąca do Olgi Szulc, położona przy ul. 
Leśnej pod nr. 1549, 1550 i 1551. Licytacya rozpocznie 
się od sumy Szac. 7,500 rb. Nieruchomość, należąca do 
Róberta Dreslera, położona przy ul. Przejazd pod nr. 
c Licytacya rozpocznie sią od sumy szacunkowej 
700 rb. 


Sprzedaż poręb drzewa. Dnia 25 grudnia, 
w urzędzie księstwa łowiekiego, odbędzie się licytacya 
na wyrąb drzewa. W leśnictwie Januszew 985 sztak od 
sumy 778 rb. 92 k. Rzepki 545 sztuk od sumy 2.999 rb, 
19 k, Dąbrowa 408 szt od sumy 2,695 rb. 91 k., Gi- 
lowka 283 szt. od sumy 3 6 rb. 3 k, Gilówka w Brzo- 
zówce 1775 szt. od sumy 1,200 rb. 32 k, Rada 739 szt. 
od sumy 4,415 rb. 91 k., Ruda nr. 5 — 413 szt, od samy 
2,042 rb. 39 k., Ruda, zbywające nasienniki 39 szt. od 
sumy 189 rb. 3 k, Ruda olszowa 1,718 szt. od sumy 512 
rb. 75 k., Pamiętna 783 szt. od sumy 780 rb. 82 k., Pa- 
miętna w IV okręgu 82 szt. od sumy 805 rb. 90 k., Mom 
kra 43 szt. od sumy 1,226 rb. 39 k, Mokra w II okręgu 
10.0 szt. od sumy 14,405 rb. 81 k, Rudy grabina 12 szt. 
od sumy 280 rb. 38 k., Rudy grabina w HI okręgu 1000 
szt. od sumy 9,121 rb. 72 k, Miłochniewice TT szt. od 
sumy :22 rb. 50 k., Miłochniowice w IIT okręgu 293 szt. 
od sumy 2,379 rb. 73 k., Miłochniowice nr. 5 1914 SZt. 
OSKIERKO. Nie ma obawy generale. 
PELLETIER. — Ostrożność nie zawadzi. 
OSKIERKO. — Wedle rozkazu generale. 


(Salutuje i odchodzi). 


SCENA II. 
PELI ETIER i ANTOŚ. 

PELLETIER — Zbliż się zuchu! (Antoś 
zbliża się krokiem wojskowym). — Zasłużyłeś na 
krzyż wojskowy. 

ANTOŚ. — Spelniłem tylko moją powinność 
generale. l 

PELLETIER. — Jak się nazywasz? 

ANTOS. — Antoni Zaręba. 

PELLETIER. — Umiesz czytać i pisać? 


ANTOŚ. — Skończyłem szkoły w konwikcie 


ojców Pijarów. 

_ _ PELLETIER. — Pozdrawiam cię podporu- 
czoikiem. Mam nadzieję, że wódz naczelny sło- 
wa moje stwierdzi podpisem. Cóż to, nie cieszysz 
Się % awansu? 

ANTOŚ. — Obojętny on dla mnie enerale. 

" PELLETIER, — To daaa Walczyleś prze- 
cież dzielnie. Tobie wyłącznie zawdzięczamy 
zdobycie Szańca, który był kluczem pozycyi. 

ANTOS. — Szukałem śmierci zaszczytnej. 
PELLETIER. — Takię młody i życie ci już 
zbrzydło? (Antoś milezy), — Bądż otwartym. Po- 
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od sumy 12197 rb. 5S k, Strzelna 1575 szt. 5,227 rb. 
90 kop. a f | 
Blizszych informacyj udziela  kancolurya księstwa 


łowickiego, znajdująca się w Skierniewicach. 


Z sądu. W roku 1901, w następującysh dniach 
zjazd sętziów pokoju w Łodzi będzie rozpatrywać spra- 
wy. Sprawy cywilno bez udziału prokuratora. Miesiąc 
styezeń: 15, 20, 21, 22; luty: 1,4, 4,5, 8. 22. 28 
26, 29; marzec: 1, 3, 8. 4, Il, 15, 16, 17, 16, 23, 24, 28, 
29, 30; kwiecień: [5, 19, 20, 21, 22: maj: 2, 3, 4 5, 9, 10, 
17, 15, 25, 25, 20, 3E czerwieć: 1, 3, 6 20, 21, 22, 28, 24; 
lipiec: 18, 19, 20, 21, 22: Sierpien: 22, 23, 24. 25. 26; 
wrzesień: 14, 15, 16 20, 23: październik: 4, 5, 0, 7, 10, 
17, 158, 10, 20, 21; listopad: 7, 8.9, 10, LI, 14, 15, 16, 17, 
18, 25, 29, 30: grudzien: 1, 1, t4, 15, 10, 20, 21, 22 
57, 28, 29, BU. 

4 udzialem prokuratora. Styczeń: 22; luty: 8, 26: 
marzec: 4. 18, 30: kwiocioń: 22: maj: 9, 26: czerwiec: 6, 
24; lipiec: 23: sierpien: 26; wrzesien: 22; październik: 10, 
21; listopad: 7, 15. grudzień: 2, 20, 30. 

Sprawy karne. Styczen: 15, 20, 21; luty: 1, 3, 4, 5, 
202, 28, 24, 25 26; Mmarzuc: L 0, 5, 14, 15, 16, 17, 23, 24, 
289, 99; kwiecień: 18, 19.20, 21: maj: 3%, 8, 4, 5, 16, 17, 
18, 24, 25, 81; czorwiec: 1, 8, 27, 28, 80: lipiecz 1, 2, 5, 
4, 7: wrzesień: 5, 6, 7, 9, 14, 15, 16, 20; październik: 4, 
5,6, 7, 17, 19, 20; listopad: 8,9% 10. 11, 14, 15, 10, 17, 
28, 20, 30; grudzień: 1, 14, 15, 16. 21, 22. 28, 27, 28. 29 

Sesye gospodarcze odbywać się będą w ostatnich 
dniach każdego miesiąca. Sesyi ogółem w roku 190-1 bę- 
dzie 209 sądowych i 12 gospodarczych. 


W księgarni Chcialem | zaprenumerować 
pismo. 

— Jaki adres szanownego pana? 

— Piotrkowska ..... 

— Godność? 


— Po co nazwisko? Niech się zapyta o młode 
małżeństwo. 

— Ależ proszę pana, w tym domu mieszka 
paruset lokatorów. 

— To nic nie szkodzi, 
trafi. 

— Wobec tego nie mogę przyjąć prenume- 
raty. 

To ja pisma nie będę prenumerował. 


roznosćciel do mnie 


Qgólme osłabiemie. Na ul. Przejazd spostrze- 
żono kobietę, leżącą na chodniku: była nią Bronisława 
Owczarek, lat 28, robotnica fabryczna, pozostająca bez 
zajęcia, zamieszkała przy ul. Fajlra, w stanie ogólnego 
osłabienia. Po udzieleniu chorej dorażnoj p mocy przoz 
lekarza Pogotowia, pozostawiono ją na miejscu. 

Żatcuta karbolem. Na ul. Zawadzkioj nr. 7, 
Esterka Ajchelman, 2 letnia córka handlarza, korzysla- 
jąc z nieobecności matki w mieszkaniu, schwyciła fla- 
szeczkę z karbolem i napiła się. Na krzyk dziecka nad- 
biegła matka i pośpieszyła z córką na stacyę Pogotowia, 
gdzie udzielono dziecku odpowiedniej pomocy. 

_ Nagte zasłabnięcie. Na ul. Targowej nr. 41, 
C. N. robotnik fabryczny, lat 21, naglo zasłabł, Odpo- 
wiednioj pomocy udzielił choremu lekarz Pogotowia i po- 
zostawił go na miejscu. 

| Kurcz żołądka. Na Nowym Rynku spostrzeżono 
człowieka, wijącego się z bólu. Zawezwano Pogotowie: 
okazało się, iż chorym jest Kazimierz Prusak, lat 28, 
robotnik fabryczny, mieszkający przy ul. Zielonej (Bału- 
ty). Lekarz Pogotowia, stwiardziwszy kurez żołądka, 
udzielił choromu odpowiedniej pomocy i pozostawił go na 
miejscu. 
- Napada Jan Kutnowski, robotnik fabryczny, lat 
28, mieszkający przy ul. Szlezing, przechodząc przez ul. 
largową, około domu nr. 28 został przez dwóch awan- 
tarnikó « zaczepiony i pobity kijami, wskutek czego o- 
trzymał kilka ran w głowę Lekarz Pogotowia poszko- 
dowanema rany opatrzył i pozostawił go na miejscu. 
Awanturnicy zdołali zbiedz. 

Z ulicy. W Radogoszczu 70-letnia sturuszka, prze- 
chodząc przez ulicę, poślizgnęła się i upadła, wskutek 
czego boleśnie zraniła czoło. Lekarz Pogotowia ranę 
opatrzył i poszkodowaną pozostawił na miejscu, bez mo- 
żności sprawdzenia nazwiska i adresu. 


Wiec polski w Ameryce. 


W Wilkesbarre, w Pensylwanii d. 19-22 
października odbyło się ogólne zgromadzenie 
„Związku narodowego polskiego”, największej 
i najpoważniejszej polskiej organizacyi w Ame- 
ryce. 
Wiece związkowe odbywają się co dwa la- 
ta. Od ostatniego, XIV wiecu, przybyło związ: 
kowi 91 grup lokalnych z 8356 członkami, tak, 
że liczy on dziś ogółem grup 464, rozrzuconych 
na całej przestrzeni Unii amerykańskiej 1 obej - 
maje dziś 36.312 członków między nimi tylko 
1213 nie ubezpieczonych na wypadek śmierci 
w kasie związkowej asekuracyjnej. Tu nadmie- 
niamy, że związek przyjmuje ubezpieczenia na 
900, 600 i 300 dolarów, piatne w razie śmierci 
członka. 

Tegoroczny XV wiec 
czasów istnienia związku. 
370 delegatów grup lokalnych. 


był największy od 
Wzięło w nim udział 
Przysłały ich 
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grupy nawet najbardziej oddalone od Wilkes- 
barre. Na powitanie „związkowców* wszystkie 


hotele miasta Wilkesbarre, znajdujące się prze- 
ważuie w rękach amerykanów, przystroiły się 
w chorągwie. W pochodzie do sali zebrań, za 
którą obrano olbrzymią halę ćwiczeń 7 pułku 
milicyi pensylwańskiej, wzięło udział 10,000 
osób z 7 orkiestrami, mianowicie wszystkie miej- 
scowe i okoliczne towarzystwa polskie, 
znaczne zastępy polskich górników, którzy 
w tym dniu nie poszli do pracy. Wśród dygui- 
tarzów związku szło kilku wybitnych ameryka- 
nów, przedstawicieli gminy Wilkesbarre. Ci po- 
witali następnie delegatów w sali obrad, wy- 


chwalając zalety polaków. Prezydent miasta 
Chicago, Harrison, przysłał telegram z życze- 
niami. 


Wiec wydziałowi dla. krzewienia oświaty 
wyznaczył 7000 dolarów (35,000 koron), opra- 
cował przytem nowy plan działalności dla tego 
wydziału. Dalej uchwalił założyć nową polską 
szkołę wieczorną w Chicago, jako szkołę probną 
dla przyszłego szkolnictwa związkowego a nadto 
utworzył nowe wydziały: dla emigracyi, szkol- 
nictwa, rolnictwa i handlu i wszystkie należy- 
cić zaopatrzył w potrzebne fundusze. Polskiemu 
seminaryum w Detroit przekazał 500 dolarów 
na stypendya, a 300 dolarów dał na mający po- 
wstać w Wilkesbarre dom, który ma hyć przy- 
tułkiem dia starców i kalek z pośród górników 
polskich- tej okolicy. 

Przed wiecem zanosiło się na wielką burzę 
i to z powodu nieszczęsnego sporu wyznanio- 
wego, sporu między prawowieruymi katolikami 
a t. zw. „niezależnymi, zwolennikami „księ- 
dza'* Hodura. Zarząd związku zakupił Mszę św. 
w miejscowym kościele N. Maryi Panny i na- 
bożeństwo w zborze „niezależnych przeznacza- 
jac dla każdego 50 dolarów. Proboszcz kościoła 
katolickiego, ks. Klonowski, dowiedziawszy się, 
że dano taką kwotę także Hodurowi, zwrócił 
swoją związkowi, a ozdobił kościół i odprawił 
uroczystą Mszę św. w asystencyi kilku innych 
kapłanów... za darmo. Ponieważ cały zarząd ze 
sztandarem wziął udział tylko w tem nabożeń- 
stwie, „uiezależni* grozili awanturą na wiecu, 
lecz poważniejszym delegatom powiodło się za- 
żegnać burzę, tak że skończyło się na małym 
huczku. 

Zresztą obrady 
ważny i spokojny. 


wiecu miały przebieg po- 
„Skład wiecu--pisze , Zgo- 


da*—był bardzo szczęśliwy. Obok dzielnych 
weteranów z dawniejszych wieców, widzieliśmy 


dużo ludzi nowych, przeważnie młodych, a już 
wyrobionych politycznie, umiejących panować 
nad gorącością temperamentu i przejętych po- 
czuciem godności swego stanowiska. 

Była to największa polska  konwencya 
w dziejach wychodźtwa, która zajmie pierwszo- 
rzędne miejsce w dziejach „Związku“. 


Wiadomości zamiejscowe. 
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Krwawe zajścia w Kurzamach» 


W niedzielę, dnia 8-go b. m., wyjechało do 
wsi Kurzan, w Galicyi wschodniej, dwóch dele- 
gatów koła tow. szkoły ludowej na założenie czy- 
telni, o którą dopraszali się niektórzy chłopi. 

Inni chłopi, dowiedziawszy się o tem, urzą- 
dzili na tych delegatów zasadzkę. Aby im unie= 
możliwić powrót z Kurzan, ukradziono im uprząż 
z konia, a następnie opadli ich koło karczmy, 
do której wstąpili kupić jakichś postronków na 
sporządzenie uprzęży. Kowalowi z Demni, który 
delegatom towarzyszył przy zakładaniu czytelni, 
rozbito głowę kamieniem i pobito go kołem. Na 
delegatów i konia sypał się grad kamieni, przed 
którym skryli się do szkoły. Podjudzona wido- 
cznie, a nadto prawdopodobnie i wódką podnie- 
cena tłuszcza hajdamaków kurzańskich, licząca 
do 40 głów, oblegała i szturmowała szkołę do go- 
dziny l-ej w nocy wśród śpiewu i najrozmait- 
szych przezwisk z hajdamackiego słownika, po- 
syłanych pod adresem oblężonych delegatów szko- 
ły ludowej. - 

Prokuratorya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenie karne, aż do ukończenia przeto śledztwa 
od podania jakichkolwiek szczegółów i faktów 
wstrzymać się musimy. Oryginalnie i dziwnie się 
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złożyło, że tej krytycznej niedzieli nie było w do- 
mu ani parocha, ani wójta, który ma sławę nje- 
przejednanego polakożerey, i na posterunku żan- 
darmeryi w Kurzanach nie było ani jednego żan- 
darma. 

„inwazya mmichówśś. 

«Saint-James Gazette» zamieściła niedawno 
pod sensacyjnym nagłówkiem «Įnwazya mmni- 
chów» artykuł, który przedstawia nam atoli cen- 
ny obraz stosunków katolickich w Anglii, po- 
dając liczbę klasztorów, jakie założono tamże 
od roku 1836 do naszych czasów. Oto gesta- 


wienie: 
Rok Zakony Zakony Ogółem 
męskie żeńskie 
1836 0 16 16 
1842 3 20 23 
1850 11 41 52 
1560 37 123 150 
1870 67 232 299 
1900 206 572 838 
1903 305 685 990 
Ten przyrost liezby zakonów i kościołów 


w Anglii pociąga za sobą wielki rozwój ży- 
cia katolickiego. Około 50 szkół chrześciań- 
skich, liczących 3,455 dzieci szkolnych, otwarto 
w 1902 roku w królestwie zjednoczonem. "Tegoż 
samego roku Mgr Bourne, wówczas biskup 
w Southwark, założył 31 nowych staeyj misyj- 
nych tylko w południowej dzielnicy Londynu i 
w promieniu czterech mil angielskich w koło 
katedry św. Jerzego. Obecnie już wielka liczba 
<emigrantów» pracuje nad ewaugelizacyą ludu. 

Zwrot protestantów augielskich ku katoli- 
cyzmowi nie ustaje. Nie tak dawno angielskie 
pisma doniosły o nadzwyczajnem nawróceniu pa- 
stora protestanckiego Bensona, syna przedostat- 
niego arcybiskupa anglikańskiego z Canterbury. 
Pastor Benson złożył wyznanie wiary katolickiej 
w kościele O0. Dominikanów w Woodchester. 
O ile protestanci są mocno zaniepokojeni i 
strwożeni, o tyle katolicy pelni gą radości i na- 
dziei, iż to nowe nawrócenie pociągnie za sobą 
wiele osób znakomitych; wszak nononawrócony 
Benson, to jeden z najznakomitszych pastorów 
protestanckich. 


Rozmaitości. 
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SKARBY WATYKANSKIE. 

Z powodu ognia, który się wszczął w Waty- 
kanie, dzienniki przypominają skarby, w nim za- 
warte, oraz dzieje olbrzymiego kompleksu gmachów. 
Może z nim mierzyć się jeden tylko pałac Marfa, 
który w wzniósł w pobliżu Lizbony dorae ma- 
nją wielkości król portugalski Jan V. Ani Luwr, 
ani Tuilerje, ani Wersal nie mogą być porównane 
z Watykanem. Na jego budowę składały się wieki. 
Rozpoczął ją Celestyn IH; każdy niemal z następnych 
Papieżów przyczyniał się do powiększenia lub o- 
zdobienia gmachu. — Leon XIII ukończył Aparta- 
menti Borgia. Wszyscy wielcy artyści Renesansu 
ozdabiali Watykan swemi wiekopomnemi freskami, 
obrazami i rzeźbami. Galerya Capidarja zawiera 
«hrześciańskie i pogańskie napisy, po za tem są 
muzea: egipskie, etruskie, muzeum świeckie z klej- 
notami, siatuetkami, starożytnemi naczyniami, mu- 
zeum przedmiotów religijnych, znalezionych w ka- 
takumbach; dalej gabinet papyrusowy, zbiór ma- 
nuskryptów od V-go do VIII wieku, sala malowi- 
deł bizańtyńskich, gabinet medalów, galerya obra- 
zów, galerya dywanów, biblioteka i archiwa. Bi- 
blioteka została wzniesiona przez Mikołaja V, któ- 
ry zebrał 9000 manuskryptów, dołączono do niej 
wiele innych bibliotek, między innemi przekazaną 
przez królowę Krystynę szwedzką. Obecnie Wa- 
tykan posiada 2500 łacińskich rękopisów i 100,000 
książek; zbiór imponuje bardziej rzadkością egzem- 
plarzy aniżeli ich liczbą. Biblioteka mieści się na 
parterze, książki nie są widoczne, znajdują się 
w niskich szatach, na których stoją biusty i wa- 
zony. Archiwa były niedostępne dla ludzi świec- 
kich, dopiero Leon XIII wpuścił tam uczonych, pra- 
gnac, aby mogli korzystać ze skarbów w nich za- 
wartych. Często kazał się zanosić do biblioteki i 
rozmawiał przyjaźnie, rozpytywał uczonych o ich 
prace i rezultat poszukiwań. — Dzieła nie są ska- 
talogowane wedle przedmiotów lecz chronologiczne. 


UCHO DO NABYCIA. 
= | Pewien nowojorski lekarz poszukuje zdrowego 
i silnego mężczyznę (lub kobietę), któryby zechciał 
sprzedać jedno swoje ucho. Cenę kupna oznacza 
na 24,000 koron. Ma on bowiem bogatego pacy- 
enta, który podczas pobytu na „dzikim zachodzie" 
stracil w jakiś sposób jedno ucho, a pragnie ko- 
niecznie mieć oba. Jeżeli się znajdzie ktoś, mający 
do zbycia jedno ucho za powyższą cenę, odbędzie 
się w takim razie następująca operacya: ucho zdro- 
wego po odcięciu do połowy od nasady i będzie 
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przyszyte do głowy pacyenta. W ten 
wstanie nowa edycya „braci syamskich* na prze- 


ciąg siedmiu dni, t j. na czas. w którym ucho 
przyszyte powinno przyrość do swego nowego 


właściciela. 
chciało wejść w stały związek z nabywcą i przy- 
róść do niego, będzie zwrócone dawnemu właści- 
cielowi i przyszyte na pierwolnem miejscu. Ale i 
w tym wypadku otrzyma on umówione wynagro- 
dzenie. 


7 17 7 

Z WARSZAWY. 

o fałszowanie 50 0-rub ló- 
wek. 

Dziś sąd okręgowy piotrkowski przystąpił do 
sądzenia głośnej sprawy fałszerstwa banknotów 
państwowych, oraz całego szeregu innych papie- 
rów wartościowych. Zainteresowanie się publi- 
czności tą sprawą jest wielkie. 


Sprawa 


Proces zapowiada się bardzo ciekawie. Już 
sam skład osobisty podsądnych, którzy zajęli 


ławę oskarżonych, wyróżnia ten proces 4 pośród 
wielu innych, jakie się toczą codziennie w gma- 
chu dawnego pałacu Paca przy ul. Miodowej. 
Są to ludzie, odgrywający w świecie Warszaw» 


skim pewne role, czyniące ich znanemi ogó- 
łowi. 
Baukiera Pinczewskiego, obrotnego właści - 


ciela kantoru przy ul. Marszałkowskiej znała cała 
Warszawa. 

Dalej fotografHincha, to właściciel dużego za- 
kładu fotograficznego. 

Obrońea sądowy Artażow, który również za- 
siadł obok Pinczewskiego i Hinchy, „adwokat', 
którego można było często spotykać po wielu 
instytucyach sądowych na stanowisku „mece- 
nasa.. 

Ellenband był kasyerem bankierskiej firmy 
Landaua. 

Obok EBllenbanda i innych siądzie Abram 
Glass, dobrze znany w Warszawie, poważny spe- 
kulant giełdowy. 

Najmniej znany, bez żadnego prawie roz- 
głosu, w tem towarzystwie, to tylko Kielman 
Hertz, skromny faktor giełdowy. 

Najmłodszy % oskarżonych, Antoni Sokulski, 
dawny sportsmen i uczestnik wszystkich kon- 
kursów hippieznych, właściciel koni wyści- 
gowych, jest osobistością na bruku warszawskim 
bardzo populaną. Ten «sportsmen» z wyższem 
specyaluem wykształceniem, należący jeszcze 
tak niedawno do «warszawskiego towarzystwa», 
do tak zwanej «śmietanki», zawsze wesoły i 
uśmiechnięty. 

Skład sądu stanowią: wiceprezes Sewastja- 
now, członkowie Sniesarewski i Sołowjew, o- 
gkarża podprokurator Dołopczew, który wygoto- 
wał obszerny akt. 


B'oni Pinczewskiego — adwokat przysięgły 
Fr. Nowodworski, Glasa — adw. przys. Etiuger, 
Herca — adw. przys. Likiert, Sokołowskiego — 


pom. adw. przys. Korwin-Piotrowski, Sztasowa— 
adw. przys, Harasimowicz, Ellenbanda — adw. 
przys. Krzycki, Hinchę — adw. przys. Papieski, 
Trzy firmy bankierskie: Radziszewski, Landau 
i Horodyszez występują z powództwami cywilne- 
mi. Sprawa przypuszczalnie potrwa 7 — 8 dni. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Wiec w Krośnie. 


Wśród wieców przemysłowych, które odby* 
wają się w Galicyi, jednym z najważniejszych 
był wiec w Krośnie dnia 4 b. m. 

Siedziba potężnego niegdyś przemysłu tkac- 
kiego, który odziewał całe okolice kraju i do- 
starczał towaru dla zagranicy — ognisko prze- 
mysłu naftowego — Krosno i okolice stanowią 
teren ważny dla akcyi przemysłowego uświado- 
mienia. | 
Wiec udowodnił, że krośnieńska ludność ro- 
zumie potrzebę tej akeyi, którą prowadzi w kra- 
ju grono ludzi dobrej woli. Ogromna sala nowe- 
20 «Sokoła» wypełniła się po brzegi. Na sali 
byli reprezentanci wszystkich warstw, zacząwszy 
od ludu wiejskiego, rzemieślników, sfery urzędni- 
"czej, ziemian okolicznych, a skeńczywszy na re- 
prezentantach arystokracyi (hr. Potoccy z Ryma- 
nowa, hr. Zamojski z Zakopanego i t. d.) 


Gdyby ta operacya się nie powiodła, | 
i j. gdyby po siedmiu dniach sprzedane ucho nie | 


sposób po- , 
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go wybrano też na przewodniczącego. 
4 Kierownik «biura propagandy wyrobów kra- 
jowych> ze Lwowa, p. Olszewski, wygłosił refe- 
raty <0 orgauizacyi obrony przemysłu krajowego? 
i «o sprawie cukrowej». | 
W dyskusyi zabierali głos: katecheta ks, Bie- 
la, podnosząc zarzut nie dość ścisłego pojmowa- 
nia obowiazków przez galicyjskich rzemieślników; 
włościauniu Skwara mówił o potrzebie uświada- 
miania ludu, co się w kraju wytwarza; ślusarz 
Wójcik żalił się na upadek «Prządki» w Krośnie; 
dyrektor tow. tkackiego «św. Sylwestra» w Kro- 
Śnie stawał w obronie produkcyi tkackiej; p. Mi- 
chał Mięsuwiez, tkacz z Lorczyny, cytował dra- 
styczne przykłady obojętności kupiectwa wobee 
wyrobów krajowych; włościanin z Odrzykonia żą- 
dał równoczesnego podnoszenia rolnictwa; kilku 
jeszcze mówców podnosiło wartość pracy organi- 


| zacyjnej w kierunku obrony i poparcia swojskie- 


go wytwórstwa. 

Uchwalono zawiązanie w Krośnie towarzy- 
stwa «Pomoc przemysłowa» i urządzenie wysta- 
wy przeglądowej przemysłu krajowego. 


Zmiana konstytucyi w Austryi. 

Na porządek dzienny Rady państwa wejdzie 
w tych dniach nagły wniosek posła czeskiego 
Fvrzta o wybór komisyi, która zastanowiłaby się 
nad zmianą konstytucyi w duchu uwzględnienia 
indywidualności historycznej i narodowej po- 
szczególnych krajów. 

Za pomocą postawienia tego wniosku czesi 
chcą zaznaczyć, że ich obstrukcya ma charakter 
zasadniczy, że chodzi im nietylko o przeprowa- 
dzenie tych lub owych postulatów, ale że w myśl 
niedawno ogłoszonego manifestu zjednoczonych 
stronnietw, dążyć będą stanowczo i konsekwen- 
tnie do zmiany dzisiejszej konstytucyi i ustroju 
monarchii austryackiej. 

Projekt zmiany konstytucyi znacznie zwię- 
ksza i dokładnie określa kompetencyę sejmów 
i rządów krajowych, pozostawia jednak wybory 
bezpośrednie do rady państwa i nawet rozszerza 
ich podstawę. 

Projekt p. Forzta nie jest bynajmniej wspól- 
nym programem stronnictw czeskich, Daje on tyl- 
ko przedmiot do rozpraw i narad. 

Na jednem z najbliższych posiedzeń koło 
polskie przeprowadzi dyskusyę zasadniczą i wy- 
znaczy mówców, którzy zabralihy głos w pełnej 
Izbie nad wnioskiem Forzta. 


Niemcy a Panama, 


Pisma amerykańskie wietrzą i w sprawie 
panamskiej intrygi Niemiec, które w wszelki 
możliwy sposób starają się przypiąć latkę Sta- 
nom Zjednoczonym. 

I tak donosi „New-York Herald" z Bogoty 
w Kolumbii, że wiadomość telegraficznie nade- 
szła," iż Niemcy nie podzielają zapatrywań Sta- 
nów Zjednoczonych i ganią występowanie ich 
w sprawie panamskiej, wywołała tam zapał nie- 
opisany I okrzyki na cześć Niemiec. | 
Cała prawie prasa amerykańska w odpowie- 
dzi na to w mniej lub więcej ciętych artykułach 


niemieckich w sprawy nieswoje i wzywa rząd 
waszyugtoński do stanowczej i energicznej od- 
prawy. 

Gazety niemieckie zaprzeczają stanowczo 
jakoby Niemcy mieszały się w sprawę panamską, 
a wiadomości pism amerykańskich uważają za 
rozmyślne kłamstwa, mające na celu zdyskredy- 
towanie polityki niemieckiej i wypływające 
z nieuzasadnionej niechęci do Niemiec. ` j 


Telegramy. 
(0d własnych korespondentów). 
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Kraków, 22 listopada. W sprawie o napaść 
na malarzów przez tłum, podniecony z powodu 
pogłosek o rozrzucaniu na Kazimierzu zatrutych 
cukierków, w sobotę w nocy, po godzinnej prze- 
szło naradzie; przewodniczący p. radca Ursel o- 
głosił następujący wyrok: 

1) Ryfka Stier skazana na 14 dni ścisłego 
aresztu; | 

2) Izrael Reinkranz, uznany winnym zbrodni 


zwraca się przeciwko wtrącaniu się polityków 


Poniedziałek dnia 23 listopada 1903 r. 
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gwałtu publicznego i skazany na 4 miesiące cięż- 
kiego więzienia z postem co tydzici; | 

3) za tę samą zbrodnię skazani zostali: Szy- 
mon Kaufman na 3 miesiące ciężkiego więzienia; 
Jakób Anis na 3 miesiące ciężkiego więzienia: 
Natan Berg na 3 miesiące ciężkiego więzienia; 
Dawid Panzer na 2 miesiące ciężkiego więzienia; 
Pinkus Fiedman na 2 miesiące ciężkiego więżie- 
nie, Mojżesz Beil na 2 miesiące ciężkiego więzie- 
nia i Szyja Rosengarten na l miesiąc ciężkiego 
więzienia; wszyscy Z postem co tydzien. 

Wogóle z 17 obwinionych zostało uznanych 
winnymi i zasądzonych 9, uwolnionych 7 na pod- 
stawie wyroku trybunału, a 1 wskutek odstąpie- 
nia od oskarżenia. 

Podczas ogłoszenia wyrocu, na galeryi, zape- 
łnionej kobietami żydowskiemi, odzywaly się o 
znaki niezadowolenia. 

Rozprawa skończyła się o godzinie 7 minut 
45 wieczorem. 

Praga czeska, 22 listopada. Dnia 25 b. m. 
rozpocznie się proces w sprawie defraudacyi w 
kasie św. Wacława. Do rozprawy wezwano 70 
świadków i 6 rzeczoznawców. 

Wiedeń, :2 listopada. Z Berna donoszą, że 
<Lidowe Nowiny> donoszą z Kromieryża, że przy- 
szło tam wezoraj w kawiarni do starcia między 
czechami i oficerami niemieckimi. Mianowicie na 
żądanie niemców zagrała kapela kuplet «Servna 
Brezina», a niemcy wtórowali spiewem. Czesi 
uważali to za prowokacyę i jeden z nich wymie- 
rzył policzek kapelmistrzowi, wskutek czego przy- 
szło do bójki, która przeniosła się także na uli- 
ce. Sprawa ta ma być poruszona w Radzie pań- 
stwa. 

Madryt, 22 listopada. W Barcelonie studen- 
ci urządzili na uniwersytecie hałaśliwa demon- 
stracyę, żądając zaprzestania wykładów. Później 
rospoczęła się bójka między studentami z obozu 
katalońskiego a republikanami, przyczem wielu 
odniosło rany. Podczas demonstracyj pękła w 
gmachu uniwersyteckim petarda i wyrządziła nie- 
znaczne szkody. 


2 ostatniej chwili. 
(084 własnych korespondentów). 
Konstantynopol, 23 listopada. Wezoraj jesz- 
cze Wielki Wezyr na konferencyi z posłami Ro- 
syi i Austro-Wę;ier usiłował przyjęcie znanej 
noty odroczyć. Poseł jednak austryacko-węgier - 
ski zaznaczy stanowczo, że żądania, zawarte 
w nocie, muszą być bezzwłocznie w czyn wpro- 
wadzone. 
Berlin, 23 listopada. Z powodu nawałnicy, 
panującej w zachodniej Europie, Berlin miał 
komunikacyę telefoniczną przerwana. 


NOOO 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 


BSa? pe 
AEWICONEE 
Data. g EO|gó Ge] BE Uwagi. 
nego EJE Si 
a je |= BA "pi 
| Z dnia 21/XI: 
21/XI 1 pop. | 727.4 |+-1.8| 938 | Pd.Z.2 | Temperatura 
21/XI9 w. | 718.6 |+2.1| 96 | Pa. Z.4 | „ PEX --5.0 C. 
9/XI Temperatura 
22/XI 7 rano | 723.7 |-+-1.0| 81 | Pe.Z.4 min. --0.6 C. 
Opadu —6.3 A 
Z dnia 22/X1: 
22/XI 1 pop.| 723.5 |--2.4 | 75 Z. 4 | Temperatura, 
22/KI 9 w. | 7321 +-15|80| 2.3 | max Fel C. 
; Temperatura 
,28[XI 7 rano | 736.4 |-+-1.4 | 89 | Pd. Z.3 min. -|-0.19 C. 


Opadu — 0.4 mm. 


Lista zmarłych. 


Aniela Jaroszak, żona rob., lat 30; Maryanna Na- 
wrocka, rob., lat 19; Aniela Baran, żona rob., lat 44; 
Stanisław Mech, lat 61; Rozalia Milak, żona robotnika, 
lat 38; Wilchelm Cozel, tkacz, lat 48: dzieci zmarło 6: 
pochowani na nowym cmentarzu. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Panu S. Ja Ga w Łodzi! Nie wydrukuj ¿ 
u a H e , Cała 
ta sprawa funta śmieci nie warta. : i m 


Za WOBEC eana 


pa WA 


wilicy Zawadziiej ii 
Pańskiej 
We wtorek 24 listopada r. b. 


Wielkie popularno przedstawienie pod nazwą „Soire de dames“. W wieczór ten da- 
my wchodzą do cyrku bezpłatnie, t. j. kaźdy posiadacz jakiegokolwiek biletu ma pra- 
wo wprowadzić do eyrku jedną damę bezplatnie. Dwie damy wchodzą za jednym 
biletem. W części 2 wystawiona będzie pantomina „Pan Twardowski“ i występ corps 
de balet. Anons. W środę 253 listopada przedstawienia nie będzie. W tych dniach 
benefis dyrektora cyrku G. 'Truzzi. Nowy program z 12 nowych numerów nie wysta- 
wianych jeszcze w sczonie bieżącym. 


szczególy w programach. 


WPP PE LDAA AORA AEEA ZAD: OR BAJTY TRAGEDIA 1 BO ARISA PRAIA APADA ŁAM TY SZA Taa EEE TRE PRATT O ART BM RTZ WDT 


Zarząd znej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia, wysył. ładunki, że nast. Łódź Chojny d. 13 (26) 
listcpada st. st. 1903r. o g. 10 r., na zasadzie § 80 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żel., będzie sprzedany z głośnej licytacyi niewykupiony przez od- 
biorców towar, przybyły w m. październiku r. b. za frachtem ze st. 
Rożyszcze M 6103 kartofle, Werba 750 pud. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 


1449—1-1 


skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 15/28 XI st. st. | 


r. b. o godzinie 10 rano. J<=| 


BOVER RZEKA SENSAS EERE ENET AANA eT TRTE ANAE ND 


pami zad tma; 


eua 


RTN A) LM 
t Ę nl „ji FA 
W apa 


u 
A 

wa O ja 
EDENA 


który poleca na nadchodzące święta, jako najstosowniejszy 

podarunek, portreety fotograficzne na płótnie, artystycz- 
nie wykonane, po możliwie niskiej cenie. 

1661-6 1 Specyalność: zdjęcia dzieci. 


Zakład fotoyraticzmy ciepło ogrzany. 


IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego w 


N f:] 

aa 
HINA 

HAT E 

WENG w 


z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 


zarówno przychodnich, 


Zapisy nowowstepujących uczenie, 
kancelaryi od dnia 25 


jak i pensyonarek, przyjmowane są w 


sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęły się 
I września. 


Choroby weneryczne |. Malczyński 
i skórme EG A 
Ta Lekarz welerynaryi 
e LLI | Piotrkowska 190. 


| | 1582—10—8 
zachodnia XA 88 mae 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. 1 od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 

W niedziele I święta od 9—12 I 5—7. 


Do śligarni poszukują się uzdolnionego 


czopiciowe i skórne | 1659—3—1 
RP A A A SPIE J | h 
Dy, | Al i (| | Gustaw Szamowski 
ś ERREA SĘ Łódź, Konstantynowska 5 
ulica awirot AB iż | sprzedaja przez se on bieżący kukurydzę 


3-cia brama od rogu Piotrkowskiej | owies, otręby, makuchy, kiełki słodowe, 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie | marchew dla koni, kartofie i wszelką pa- 
3—4 pp W niedziele i świeta od | 82g Nabywa zboże, koniczyny nasien- 


i i t t ch. 
8—12 T. i od 4—6 pop. 781-0-4 ne i nasiona traw pastewny NE 


Bona niemka 


przybyła wprost z zagravicy do umiesz - 
czenia. Biuro Rościszewskiej, Piotrkow- 
ska M 90, 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
ulica Krótka Ne 4. 


10—2 i 6—9 w. 


Przyjmuje od godz. 
BI > 159-0c-6 


panie od 5—6 popoł. 1682—1—1 


ROZWÓJ. — Poniedzialek, dnia 23 listopada 1908 r 


| 
| 
| 
| 
| 
A PEWNWEOREZZZE TZN ODER 
> Teresa Wilkońska 


saarnaan 


! Dla Pań i dla Panów ! 


Ochronna marką © 8717. 


IE BOROXYL 


Nieszkodliwy plyn do utrzymania twarzy 
w ciągłej odporności przeciw wszelkim 
` atmosferycznym i innym zewnętrznym 
i szkodliwym wpływom. Przyjemnie chłodzi 
i odświerza twarz, nadając eerza deli- 
katną matową białość. Dostae można we 
wszystkich znaczniejsz ;ch składach apiecz. 
i perfum'ryach. Główny skład w War- 
szawie w aptece F- ZAMENHOFA, Plac 
Żelaznej Bramy NM 8. Wysyłka za zali 
i czeniem minimum 3 flakony za 2 ruble 
franco. Zwracać uwagę na markę i czer- 
wony napis! Cena flakonu 60 k. W Fo- 
dzi do nabycia u W-nych: S. Silberbau- 
ma, Krukowskiego, Milera i innych. 
1427—20-—% 


Chmielna Mè 25. 
Wyroby Żakopiańskies 


Peleryny męzkie, damskie, d:iecinne, gu- 
ser daki, 
sukmanki, czapeczki I huenłki, szrrodziały, 


nie, kapolsisze pasy, pantofie 
j sukno na łokcie. wachlarze w 
styla zawopłińskim. 1548 —12-5 


Kilka uczniów 


iil 


przyjmie zakład drnkarski 


R. Tesigier 
Spacerowa Me 39. 
1636—83 —3 


Rzeźby, 


sierra" 


Sześć rłolków wyborowych 


i sok wiśniowy okazyjnie do sprzedania. 
Wiaćomość ul. Spacerowa 11 m. 7. 
1648-5 2 


pmaaggaeE WOREK PIETROWA FA 


Ii mosont ee ge ŁA GOURI 
pounis SEURS Ap Fa(ALE i: 


Wiedeńska pralnia bielizny 


Południowa 27 


przyjmuje i wykońc'a z wszelką sta- ; 
rannością roboty, wchodzące w jej za- | 
kres po cenach bardzo przystępnych. | 


Na Żądanie reperacya bielizny. 
Uwaga. Pralnia zabiera i odsyła ro- 
botę - 


rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul Mikołajewska Ne 59, m. 56, 
1111-4-33 


- II piętro. 


| 
do odstąpienia zaraz. 
Wiadomość w adm. „Rozwoju*. 
Je sprzedania herbaciarnia z całom u- 
rządzeniem, Zakątna M 8. 2116—-3—3 


1507—d 8 | | 


OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD 


Drogi żelaznej 
| Fabryczno-Lódzkiej 
| 


3—3 


niniejszem zawiadamia, wysyłających 
ładunki, że na st. Łódź dnia 17 listo- 
pada st st. 1908 r., og. 10 ra- 
no, na zasadzie $ 40 i 84 ogólnej 


(ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzedane z głośnej li- 


cytacyi nie wykupione przez odbior- 
ców towary, przybyłe w m. paździer- 
niku 1908 r. za frachtami ze st.: 
Solonickaja N 312 owies, Libgober, 
750 pudów. 

Uwaga: W razie, gdyby licyta- 
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszła do skutku, to powtórna osta- 

. teczna sprzedaż odbędzie się d. 20 
listopada st. st. 1903 r.o g. 10 r. 


Do sprzedana nie drogo 5 konl dobrych 
jedna para kasztanowańta, 
Wiadomość 


zawodzkich, 
druga czarna, jedna klacz. 
ul. Widzewska 8 róg Średniej. 
2118—3—3 

Wschodnia 

2114—3—3 


o sprzedania dwie magle. 


M 42. 


K*pelusze żałobbe w różnych gatunkach 
poleca magazyn Floren:yny Chlebow- 
skiej, Benedykta 35. 2117—3—3 pse 
biady gospodarskie po 35 kop. Ulica 
Pusta XM 3, na parterze. 
WRERDANEWEDOZEZ | mam 
ddam dziecko (dziewczynkę) na wła- 
śność, mającą lat 2. Wiadomość u stró- 
2133—3—1 
otrzebny mężczyzna lub kobieta do 
Andrzeja 11, szkoła. 
NESZENONNONS || pali 08 
otrzebny zaraz chłopiec. Wiadomość 
w adm. „Rozwoju*. 2130—3—1 
otrzebne zaraz panny bardzo zdolna i 
podręczne do magŁzyna sukien. Pivtr- 
kowska 28. 2182—3—1 


Przyjmuję bieliznę do szycia, cało wy- 
prawy wykończam bardzo akaratnie. 
Długa 123 m. 10, tamże przyjmuję ucze" 
nice tylko za opłatą. 2134—3—1 
pee zarządu domem. Oferty proszą 
składać w adm. „Rozwoja* pod lit. „I. R 
X.” 1713—d—9 
rasowaczki do pralni bielizny są po- 
"dl t$rzebne. Ulica Piotrkowska M 20. 
2115—3—3 


o ace do wszystkiego, umiejąca dobrze 
gotować, potrzebna zaraz lab od 1-go 
grudnia. Świadectwa wymagane, pensya 
6 rb. miesięcznie. Piotrkowska 145 m. 21, 
| od 10—1 godz. 2128—38—1pas 
| Faraz do sprzedania 2 magle. Róg Za- 
wadzkiej NM 11 i Zachodniej M 46. 
2119—3—83 


ža, Cegielniana 39. 


a m eae 


przepisywania. 


l- ypesinay dwa paszporty na imię Leono- 
| ry i Stanisławy Starczewskich, wydane 
z gminy Skrzyno gub. kaliskiej. 
2118—3—8 
ZEE młody wyżeł, żółty, z białomi 
| łapkami. Odprowadzić go za nagrodą 
| na ul. Piotrkowską 141 m. 14. Nieprawy 
właściciel będzie pociągnięty do odpowie- 
| dzialności sądowej. 2097—3-—.3 
88 nęła karta pobytu na imię Anieli 
i Wysockiej, wydana z magistratu m. 
| Łodzi, 2122—8—2 
| 7, upoważnienia Władz Naukowych, pon- 
syonowany nauczyciel szkół rządowych 
| przyjmuje lekcye w zamożnych domach, 
oraz przyspasabia uczniów do pierwszych 
4 klas średnich zakładów nankowych, 
Adres: Adam Hiller, w Pabianicach. 
2120—5— 1 
63000 rb. jest do ulokowania na 1] numer 
| Chypoteki. Wiadomość u adwokata Fi- 
| lipkowskiego, Konstantynowska 19. 
2136—32—1 


4 
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najtańsza ilustracya polska, drukować będzie w r. 1904 
dwie najnowsza prace 
.enry! l]enklewicza 
powieść historyczną 
NA POLU CHWAŁY 


i nowelę-poemat 


Nowi prenumeratorowie biesiady w r. 1904 otrzymają bezpłatnie po- 
czatek z r. b. powieści „Na polu chwały”. Pamiątką Biesiady, premium 
tezpłatnem w r. 1904 będzie lompozycya jednego z najznakomitszych na- 
szych batalistów: epopeja zwycięstwa króla Sobieskiego. Pamiątka artysty- 
czna t sercu polskiemu miła. 

Pożądane jest jaknajwcześniejsze nadsyłanie prenumeraty na r. 1904, aby 
można było obliczyć wielkość nakładu, a tem samem, aby każdy nowy prenumerator 
otrzymał bezzwłocznie początek yła polu chwały”. N , 
pBiesiada Literacka z „Wieczorami powieściowemić: w Warszawie: 
rocznie rub. 6 kop. 50; kwartalnie rb. I kop. 63, z przesyłką pocztową: rocz- 
nie rb. 8; kwartalnie sio. £. 

„Biesiada Literacka‘ 
rocznie rb. 5; kwartalnie rb. 4 kop. 25: 


rb. d kop. 50. , 
1605-8-1 Redaktor-Wydawca Władysław Maleszewski. 
Lódz, 
Piotrkowska 54 
róg Bzielnej 


bez „Wieczorów powieściowych“: w Warszawie: 
z przesyłką pocztową: rub. 6; kwartalnie 


Hurtowy i detaliczny 


poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Erymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


g a 


Kawior asłrachańsii 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


RICINUS SICCOL 


olej rycynowy w proszku 


171-r—163 


przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia 
we wszystkich aptekach oraz składach aptecznych. Sprzedaż hurtowa 
w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. Wyłączny repre- 
zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, Warszawa, ul. 
Nowogrodzka N 20. 1586—12-2 


zajmując się i itratną agenturą dla poważnej insitytucyi. 


Oferty z krótkiemi życiorysami proszę składać w adm. „Rozwoju“ 
pod „1000“. 1631—3=1 


Fabryka wyrobów powrożniczych, lin transmisyjnych 
895-1-56 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 


J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska M 6, 


naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Ake. Hille i Dittrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powrożniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele- 
watorów, taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towaru, starannością i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami. 
Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej M 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Ake. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się łas- 
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem Ja Wiliński. 
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ZARZĄD 
Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia, wysyłających ladunki, że na st. Łódź zalegają niewy- 
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. wrzesniu i pazdzierniku r. b. 
za fracht. 


Altona X L/L rzemień, Heise-Szulc i Fuks, Berlin Ms L107 klej roslin., 
Bergeman-Helemerson; Remscheid M Il tyżwy, Engels Monitz, Calbe 


X 1/1 maszyna, Schwarc-Ilausman; Petersburg N° 11636 ksiazki, two 
Oświaty, Petersburg M 12217 książki, Baszmakowy, Petersburg M 12120 
książki, Baszmakowy; Kijów X 8175 książki, Idzikowski; „Warszawa M 
145936 wyroby rękodziel., Reinfeld; Opoczno M I LOTO kamień szlifowany 
Fuks, Warszawa M 215583 kosmetyki, Cukiermin; Tomaszów M 22209 
wyroby rękodz,. Bianowski; Niekłań M 6566 glina, Michlowski; „Lublin 
N 2258 książki, Kłopotowskij Mińsk Ne 12052 tow. sukien., Friedman; 
Zamircje NM 2145 wyroby rękodz., Goldin; Grajewo A 3662 farby, (iepper; 
Drokia Ne 1555 wyroby rękodz., Dudnikow—branstein; Nowoukraińska Ne 
152 welniany tow., Serbin—Warchiwker; Częstochowa M 5554 harmoniki, 
Hamburger; Częstochowa Ne 5486 skóry, Gliksman; Częstochowa M 5485 
skóry, Gliksman; Częstochowa NM 5427 odpadki bawel., Rebman, Często- 
chowa M 5421 spinki, Zilbermintz; Ryga M 90541 książki, Stanke; Ryga < 
M 90540 książki, Stanke; Ryga XM 90391 książki, Stanke; Rybińsk M 
18614 wyroby rękodziel., Truszyn; Odesa NM 4958 konserwy z ryb, Stein- 
berg; Brześć II M 7130 wyroby rękorz, Taksin; Ane N 2707 wyroby 
rękodziel., Jakobson; Milgraben M 6979 naczynia porcel., Essen; Mitawa 
M 5590 welniany tow., Jaffe —Zakheim; Romny M 12979 wyroby rękodz. 
Neimark; W. Woloczek M 24816 wełniany, Jeruzalemski, Zawiercie M 
1558 odlewy, Erbe; Shierniewice M 33} bawełniany tow.,  Szarlhortz; 
Chmielnik M 2220 wyroby rękodziel., Idesman Brener; Bordyczów M 218 
sukienny tow., Sojerek; Warszawa M 8836 książki; Steinhaner: Warszawa 
M 8804 siodło, Zakrzewski; Aleksandrów N: 1455 szkło, Trzeieński; Ale- 
ksandrów N 13735 stal, Kużnieki; Aleksandrów M 13207 fizyczny aparat, 
Agentura pogr., Aleksandrów Ne 13175 maszyna, Roth; Granica M 5115 
drut, Agentura pogr.; Warszawa X 26958 czekolada, 
21626 przędza, Briggs; 
NM 27576 kawa, 


farbierska, Kamiński; Warszawa M 26235 koniak, Kremky —Heryng; War: 
szawa Je 26214 herbata, Popowy; Warszawa M 27154 kopyta szewekie, 
Rozenfeld; Warszawa N 27097 papier pakowy, WFranaszek; Kowno Nè 
25154 wyroby rękodziel,, Warszawczyk; Psków N 2495 sukienny towar, 
Pluszkin; Tyflis NM 5863 skrawki sukienne, Achwerdow; Balaszow NM 412 
sukienny tow., Rabiżyn; Atkarsk M 2223 wyroby rękodz., Kałasznikow— 
Zabłudowski; Kozłow M 14802 wyroby rękodz, Sazykyn--Kronberg; At- 
karsk N 2485 wyroby rękodzielnicze, Kałasznikow; Moskwa N 49645 wy- 
roby rękodziel., Grybow; Bielew M 2760 wełniany tow., Tolkaezew; Jelnia 
Me 3168 galanterya, Prudnikow—Kiper; Poczeb M 4509 liny, Blanter; 
Wilno Ne 610722 książki, Efron; Białystok M 30200 wyroby rękodzial., 
Alpern; Charków M 11066 sukienny tow., Wysoczin —Kogan; Obojan M 
1134 wełniany tow., Majcur; Charków I M 83444 sukienny tow., Chwa- 
tow; Niżnyj X 3259 wełn. tow., Hak—Lewin; Niżnyj M 43536 welnian. 
tow., Kamieński; Murom M 9871 baweln. tow., Nazdaczyn; Kostroma Me 
3807 wyroby rękodz., Kormilicyn; Warszawa M 24518 sukienny bowar, 
Cyganowicz; Białystok Me 26283 przędza, Epstein; Białystok Me 27787 
przędza, Bramson; Białystok M 28731 szmaty, Słonimer; Białystok M 
29610 przędza, Frenkel; Białystok X 29765 przędza, Bicłous; Moskwa JÈ 
39466 wyroby ze lnu, Romanow; Dubno NM 7867 skrawki suk., Center; 
Jelec M 4737 skrawki suk., lowman; 


„ o Wyżej „ WJszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 
ak w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
ędą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40.1 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. i 


Gbwieszczenie. 


A_ LU y S 
Diwanzytwa Bradytowago 
do $ 22 Ustawy, 


moś W zastosowaniu się l podaje do powszechnej wiado- 
a że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

P ) pod Me 337 przy wicach Sredniej i Solnej, przez Zacharyasza 
ermana i Chaima Sztyllermana, dodatkowa rb. 30,000; 


2) pod M 929,930 przy ulicy Widzewskiej rze? Bera Fraidenber- 
5a, pierwotna rh. 50,000; przy ulicy Widzewskiej, przez Bera MAE 
3) pod M 82IL na rogu ulic Milsza i Lipowej, przez Wilhelma 


Grejlicha i Juliannę Grejlich, pierwotna rb. 22,000; 
4) pod M 896k przy ulicach Brzozowej i Senatorskiej, przez Ka- 


, rola Schóbel, pierwotna rb. 18,000. 


Wszelkie Zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 


rzyszeni zechcą przedstawić D Low i ; 
ESA yrekcyi rzeciągu dni i4 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. Ad > ABOCA 


Prezes E. Herbst, 
p. o. Dyrektora Biura L, Gajewicz. 


Łódź, dnia 8/21 listopada 1908 r. 1658 


Z[oaBOJIeBO Iiessypow, R Jiozs», 10 Honópa 1903 r. 


W tłoczni „Rozwoju,“ Piotrkowska % 111. 


| Redaktor | Wydnwon W, Czajawel1. 


